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Kae RoapeŁcnt,
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rug Garzy ane&yjisej.
W  toczącym się od tygodnia w Wiedniu pro­

cesie 50 posłów Sejmu chorwackiego przeciwko 
znanemu historykowi drawi Friedjungowi i re- 
daktoiowi „Reichspost* A.mbroso^i, uastąpil w 
ostatnich dniach zwrot niespodziewany, dla skąt- 
żących bardzo niekorzystny, dla całej Słowiań­
szczyzny bardzo przykry. —  Przedłożone przez 
o s k a r ż o n y c h  (Fkumenty, któro mają udowo 
dnić prawdę ich zarzutów, że oskarżyciele —  a 
więc posłowie serbsko-chorwaccy, za  p i e n i ą ­
d z e  zdradzali Austro-Węgry i knnli spiski prze­
ciwko temu państwu, nie są wprawdzie zbada 
ne co do swej autentyczności; w interesie naro­
du ehurwaeko-serbskiego życzyćby też wypada­
ło, ażeDy okazały się faiszywemi, podrobionemi 
Niestety, sprawiają one wrażenie wiaiogodności, 
i to w takiej mierze — że już wywarły silny 
wpływ na opinię publiczną i w oczach tej opi 
nii przynajmniej część oskarżycieli zamieniła na 
oskarżunych.

Sam przedmiot piucesu —  popełniona rzeko­
mo przez dr. Friedjunga i Ambrosa obraza czci 
posłow cborwacko-serbskich, zeszedł taktycznie 
na phn drugi, a rozprawa sądowa przybrała 
charakter wybitnie polityczny, i to m i ę d z y ­
n a r o d o w o - p o l i t y c z n y .  Gdyby bowiem 
oskaiżonym powiodło się wykazać autentyczność 
i zupełną wiarogociność ich dokumentów, skom- 
prcmitowfbby nietylko pewną część obecnych 
oskarżycieli, lecz także rząd serbski i czarno­
górski, a ao pewnego stopnia nawet rząd ro­
syjski.

Tieść tych dokumentów zuaną jnz jest z te­
legraficznych sprawozdań z procesu. Wiadomo 
więc, że dotyczą one agitacyi, jaką pudczas 
turzy aneksyjnej. uprawiano przeciwko Ausfro- 
Węgrom z B e l g r a d u  i z P e t e r s b u r g a ,  
a której rici szeroko rzekomo rozchodziły się 
także pu Cho r wac j i ,  S ław onii, D a l m a c y i ,  
B o ś n i  i He r c e g o wi n i e  w zamiarze metylko 
przeszkodzenia an ksyi dwóch ostatnich kiajów 
ha rzmz Austro Węgier, lecz wogóle w celach 
oderwania wszystkich ziem serbskicn od tego 
paóstwa, o  ile więc agitacja ta odbywała się 
na terytoryam austrow ęgierskitm, miałaby —  
w r a z i e  u d o w o d n i e ń . a  p r a w d z i w o ś c i  
o w y c h  d o k u m e n t ó w  —  charakter groźnej 
zdrady stano

K i tego rodzaju „zbrodnię" polityczną, —  gd'- 
oskarża się o nią członków narodu poobiiego, 
pozbawionego państwowej niezawisłości, przy- 
tem krzywdzonego w swoich prawach narodo­
wych i uciskanego, i gdy ma ona na celu przy­
wrócenie naioćowi temu wolności i własnej pań- 
stwowu&i, inaczej zapatrywać się trzeba, niż 
w razie, gdy popełnioną została przeciwko w ł a ­
s n e m u  n a r o d o w i ,  w ł a s n e m u  państwu i 
narodowemu rządowi. Gdy w roku 1804 trzystu 
blisko polskich obywateli z zaboru pruskiego 
oskarżonych było w Berlinie o zur&aę sta iu , 
oopelniuną rzekomo przez to, że brali udział w 
powitaniu roku tego przeciwko Rosyi, i gdy 
rozstrząsano w rządowych kołach pruskich kwe­
sty ę ich wloy, ówczesny następca tronu, później­
szy cesarz Fryderyk III miał się wyrazić: „Lu­
dzie ei m u s z ą  b y ć  w i n n y m i ,  bo  w p r z e ­
c i w n y m  r a z i e  b y l i b y  ł o t r a m i "  — („Sie 
iniissen schuldig sein — sonst waren się śchu- 
fte!*) Nawet więc ten członek zaborczej dyna­
sty: uznawał wprost m o r a l n y  o b o w i ą z e k  
Polaków w zaborze praskim popierania walki 
& wolność icli braci w Królestwie.

Z teg" punktu widzenia należałoby także za­
patrywać ię na m o r a l n ą  s t r o n ę  ewentual­
nego współdziałania Serbów w Austro-Węgrzech 
w usiłowaniach wskrzeszenia Samodzielnego gerb 
skiego państw.., nawei gdyby ono obejmować 
miało kraje, należące dziś do Austro Węgier. — 
Móuimy wyraźcie: na m o r a l n ą  stronę tych 
usiłowań, a nie na icb stronę prawno-politycz- 
ną. Bo Serbowie posiadają chyba takie samo 
prawo do własnej państwowości i narodowej 
niezawisłości, jak każdy inny naród na świecie 
i tego przyrodzonego ich prawa żadne narzuco­
ne im obce prawo państwowe unicestwić nie może.

Na m o r a l n e  atoli rozgrzeszenie usiłowania 
tasie zasługiwałyby tylko w razie, gdyby wy­
pływały z pobudek i d e a l n y c h  i dążyły do 
celu ś r o d k a m i  c z y s t e m i .

A  właśnie takich pobudek odmawia drFried- 
jung p e w n e j  c z ę ś c i  swoicb oskarżyceli 
serbsko-chorwackich i siara się wykazać, że 
nie one, lecz bardzo pospolita ż ą d z a  mat e -  
r y a l u e g o  z y s k u  główną po ich stronię od­
grywała io!ę.

Czy zaoła to ndowodnić, tego dziś jeszcze 
przesądzać nie można. Wobec jednego atoli 
z oskai życieli, posła S u p i 1 o, przjtoczone przez 
dra Friedjunga w tym kierunku poszlaki są 
cak ciężkie, tak poważne, iż wywołały wielką 
konsternację nawet po stronie jego rodaków i 
kolegów, ubok dokumentów pisanych, obciążają 
go bowiem zeznania ustne świadka, o którego 
wiarogodności na razie wątpić trudno 1 to ze­
znania. zarzucające mn wprost s p r z e d a j  
H o ś ć  pchtyczną i narodową, a więc najcięż­
szą niemal zbrodnię, o jaką oskarżyć można 
polityka, posła, dziennikarza . A  zarzutu tego 
poseł Supilo jeszcze odeprzeć nie zdołał.

Głośne, ta od kiiku lat osobistość w Chor­
wacji, jakkolwiek liczy dopiero lat czterdzieści. 
Pochodzi on z Dalmacyi, z Dubrownika (Ragu- 
zy), a od kilku lal jest redaktorem i wydawcą 
pisma chorwackiego „Nowy List", wychodzą­
cego w Suszaku, przedmieściu Rieki, oraz po­
słem do Sejmu chorwackiego. Otóż Sapilo był 
pier\> otme wielkim zwolennikiem Austryi, prze­
ciwnikiem Serbii i wrogiem Madziarów.

Przed czterema laty atoli nagła u niego na 
stąpiła zmiana zapatrywań i dążności narodo- 
wo-politycznych. Gdy w r. 1906, za rządów Fe- 
jeryarego na Węgrzech, madziarskie stronnictwo 
niezawisłości toczyło zaw/iętą walkę z koroną 
i z Austryą, Supilo, który już poprzednio po 
godził się z Serbami i stał się jednym z naj­
gorętszych popleczników koalicj i chorwacko- 
s^rbskiej, p r z e s z e d ł  t a k ż e  na  s t r o n ę  
M a d z i a r ó w  i wdał się w układy z Kossu­
them. Owocem tych układów i agitacyi Supila 
była głośna swego czasu „rezolucya Fiumań 
ska", która zwracała się ostro przeciwko Au­
stryi i Wiedniowi, a przyrzekała madziarskiej 
partyi niezawisłości energiczną pomoc Serbów 
i Chorwatów przeciwko A u s t r y i ,  rzekomo 
wzamian za poufne przyrzeczenie Kossutha 
przyznania Ohorwacyi zupełnej odrębności na 
rodowo-politycznej, a nawet podobno państwo­
wej. Węgrzy wówczas przyjęli chętnie tę po­
moc ltoalicyi serbsko-chorwackiej, gdy atołi 
„koalicyo madziarska" stanęła u steru rządów, 
natychmiast odwdzięczyła się Serbom i Chorwa­
tom za tę pomoc w ten sposób, ze w znanej 
pragmatyce kolejowej pogwałciła językowe pra 
wa Chorwacyi i wogóle spotęgowała jeszcze 
madziaryzacyę. S u p 11 o, mimo tego rozczaro' 
wania, jeszcze przez lat kilka usiłował stronnic 
two swoje serbsko-cnorwackie utizyinać w przy­
mierzu z rząazącą koalicyą stronnictw węgier­
skich, aby w chwili wybuchu sporu o aneksyę 
Bośni, zamienić się na zdeklarowanego wroga 
Austryi i Wigier, a propagatora idei w i e l k o -  
s e r b s k i e j ,  utworzenia wielkiego państwa serb­
skiego kosztem Austro-Węgier...

Te polilyczne tiasforroacye posła Supila były 
rzekomo, według twieidzeń i dokumentów dra 
Friedjunga, wynikiem motywów bardzo p o z i o ­
myc h.  Supilo miał pobierać zapomogi z B e l ­
g r a du ,  a według zeznań br. Ohlumeckiego — 
nie gardził on także „kubanami", w gruncie rze­
czy nawet marnemi — ze strony a u s t r y a c -  
k i e  j za przysługi, wyświadczone Austryi p r z e ­
c i w k o  S e r b i i  i d ą ż n o ś c i o m  w i e l k o -  
s er bs ki m. . .

Rewelacye te wydały już ten skutek, że po­
seł Supilo do reszty odłączył cię od swoich to­
warzyszów, wystąpił z koalicyi serbsko-chorwa- 
ckiej i dalej czci swej bronić pragnie jnż tyko 
jako jednostka prywatna. Wystarczały one atoli, 
cżebjr ciężki cios zadać surawie Ł.k&iiiicveh r*-*- 
słów

Rozpiawa jeszcze nieskończona i wobec tego 
nie można jeszcze przesadzać jej wyniku. Na 
razie atoli grozi ona przykrą komproinitacyą 
sprawy południowo- słowiańskiej — kompromi- 
tacyą, która wywołać może poważne następstwa 
polityczne.

StfuiicyB u Rudzie M iim n.
Pomimo, że w sobotę załatwiono wreszcie 

w Izbie prowizoryum budżetowe w pierwszem 
czytaniu i odesłano je do komisyi, sytuacya. nie 
przedstawia się korzystnie. Niemcy utrudniają 
uporem swoim porozumienie z Lnią słowiańską 
co do rekonstrukcji gabinetu. Zdaje się, że do­
póki na tym punkcie nie przyjdzie do porozu­
mienia, tu dalsze starania o przeprowadzenie 
traktatów handlowych napotkają na poważne 
trudności. Świadczą o tem zamieszczono tutaj 
informacye z czeskich obozów.

W  uzjpnłnieuiu Sprawozdania naszego z so­
botniego posiedzenia Izby poselskiej, w ciągu 
którego pos. W a s e i l k o  z ostremi pizeciw 
Starorusinom wystąpił zarzutami : zwracał u- 
wagę na propagandę rosyjską w Galicyi wscho­
dniej, zabierali jeszcze głos przy „faktycznych 
sprostowaniach" posłowie ruscy Kost L e w i ­
cki ,  II l i b o w i c k i i S t a  ruch.

Przeciw nagłości wiuoskn posła K o 1 e s s y 
o rozdział galicyjskiej R a d y  s z k o l n e j  kr a j .  
na polską i ruską oświadczyli się także so- 
c y a l u i  d e m o k r a c i  ze względu na konie­
czność załatwienia w tej chwili spraw innych. 
Skutkiem tego poseł O k u n i e w s k i  wystąpił 
z żalami, SKierowanemi przedewszystkiem pod 
adresem Niemców, że obecnie „wypierają się 
Rusinów", skutkiem czego Rusiui, ponad „roz­
szerzenie polskiej autonomii" wyborcom swoim 
nic dotąd nie przynieśli. S o c ja liś c i  ch cą  mieć 
tanie mięso, ale nie chcą wiedzieć o tem, że wte­
dy ehłup ruski umrze z głodu. Rusini czują się 
w iym parlamencie o d o s o b n i e n i  i sami też 
walczyć będą.

Jak już wiadomo, nagłość wniosku posła Ko- 
lessy została o d r z u c o n a .

Fos. D a s z y ń s k i  pudtrzymy wał zarzuty 
swoje, co do posła Stobandla. Przemówienie 
swoje zakończył twierdzeniem, że nie należy do­
puszczać do tego, aby wśród ludu powstało prze­
konanie, „że poseł może oszukiwać, kraść i fał­
szować podpisy".

( Tel .  „ N o w e j  R e l o r m y . )
Czesi wobec reko.isirukcyi yabinertu.

B e r n o ,  13 gruama.
„Lidove Nowiny" donoszą z W i e d n i a ,  że 

sytuacya parlamentarna pogaraza się z dnia na 
azieii. Czas, który pozostawiono rządowi na za­
łatwienie konieczności państwowych, upływa, 
a t r u d n o ś c i  m n o ż ą  s i ę  c o r a z  b a r ­
dz i e j .

Frzeciwko postawionemu przez _ Linię sło­
wiańską warunkowi równości w ministerstwach, 
w y s t ę p u j ą  b a r d z o  e n e r g i c z n i e  w s z y ­
s c y  N i e m c y. Co się tyczy r e k o n s t r u k -  
c y i  g a b i n e t u ,  rząd nie chce o niuj słyszeć 
p r z e d  z a ł a t w i e n i e m  p r o w i z o r y u m  
b u d ż e t o w e g o  i innych koniecznościpaństwo-

wycn. Ne to znowu n ie  c h c e  z g o d z i ć  s i ę  
U n i a  s ł o w i a ń s k a ,  a w szczególności cze­
scy radykali i agraryusze, którzy swoim rady­
kalizmem w sprawach narodowych zmuszają 
także Młodoczechów do zajęcia nieprzejednane­
go stanowiska.

P i  aga,  13 grudnia.
W korespondencyi sytuacyjnej z W i e d n i a  

wywodzi ,.Den“, że Unia słowiańska uważa op­
tymizm, który się w osratn.ch dniach w sferach 
parlamentarnych objawił, za  z u p e ł n i e  n i e  
u z a s a d n i o n y ,  ponieważ nie ma ona zamiaru 
zadowomić się samą zmianą osób w gabinecie, 
ale trwa niewzruszenie przy swojem żądaniu 
zmiany systemu i wprowadzenia zasady r ó w ­
n o ś c i  Słowian z Niemcami w gabinecie

Kongres Niemców czeskich.
P r a g a ,  13 grudria.

Wczoraj zebrali się w sali tutejszego kasyna 
niemieckiego posłowie niemieccy do Sejmu cze 
skiego i po czterogodzinnej naradzie postanowili 
zwoiac do Pragi na dzień 7 stycznia 1910 roku 
w i e l k i  k o u g r e s  n i e m i e c k i ,  w którym 
wezmą udział wszyscy posłowie parlamentarni 
i sejmowi niemieccy z Czech, tudzież mężowie 
zaufania.—  Na kongresie tyra omówiona będzie 
obecna sytuacya polityczna w Czechach i uchwa­
lone być mują dyrektywy dla polityki niemiec­
kiej na przyszłość.

Grsf
Wyniosła go fala reakcyi. Po raz pierwszy

0 istnieniu tego męża losyjskiego dowiedział 
się świat podczas obrad drugiej Dumy, do któ 
rej wraz z Puiiszkiewiczem i innymi patryota- 
mi wszedł jako zwiastun zbliżającego się odro­
dzenia „narodowej duszy" rosyjskiej. Po naj­
bardziej skandalicznych występach posła besa- 
rabskiego, prasa rosyjska wymieniała z reguły 
grafa Bobrinskiego, jako naoyonałistę taKże, 
ale nie takiego dzikiego i awanturniczego, jak 
jego kolega Puriszkiewicz. Istotnie od tego ty­
powego wychowanka szkoły junk lersuiej i ka 
baków rosyjskich, różnił się bogaty hrabia pe­
wną ogładą towarzyską i tą właściwą większo­
ści Rosyan zdolnością do taniego i łatwego en­
tuzjazmu, czysto kupieckiej natary, za którym
uauiaj^ a iiraujr nroii u '
nek...

Graf dał się poznać jako entuzyasta nacjo­
nalizmu, jako fanatyczny, chov,az oświecony, 
zwolennik idei -wzajemności słowiaiissiej i jako 
zaciekły germaaofob. Te cechy utorowąły mu 
drogę do sfery, w której p. Dmowski poszuki­
wał klienteli dla nowegm wyrobu swego war­
sztatu polityczno-ideologicznego w postał for­
mułek neosiowiańskich. Sprytny graf od razu 
ocenił wartość tego artykułu i bez namysłu, a 
z właściwym sobie „entuzjazmem* zabrał się 
do pracy, lako jeden z głównych eksporterów 
tej cudownej icgiedyencyi.

Amikoszonerya z Dmowskim, ugruntowmna 
między innemi na tej historycznej uczcie, na 
której podpity prezydent Dumy Chomiakow ca­
łował i ściskał Puriszkiewieza, a p. Dmowski 
wychwalał jego (Chomiakowa) zalety, utorowała 
sprytnemu grafowi drogę do Polski przez Złotą, 
Pragę. W  Krakowie i we Lwowie podejmowa­
no go z honorami i ze zwyczajną łatwowierno 
ścią Polaków, niewiadomo z jakiej racji, ucho­
dzących w Rosyi za chytrych i przebiegłych., 

Zapalny Lwów urządził Botnnskiemu ucztę 
z mowami francuskieini i z biskupami... A  graf 
nazajutrz - dał nurka w zakamarkach gmachu 
moskalofilskiej Stufopigii i Narodnego Domu, 
znalazłszy wreszcie to, cze^o szukał, t, j. brat­
nie dusze, płonące pragnieniem słożenia wspól­
nej inatuszce radami i informacjami, naturalnie 
po cenie własnych kosztów.

Dotąd rząd rosyjski wysyłał do Galicyi ri- 
guiy mniejsze. Tym razem po raz pierwszy po­
jawił się na gracie wschodnio-galicyjskim graf 
rosyjski... Zgotowali i j u  tedy moskaiofilo tam­
tejsi owacye zgoła nadzwyczajne. Grafa wożono 
po wsiach g a l ic y js k ic h ,  strzelano na iego cześć 
„ moździerzy, budowano mu bramy tryumfalne, 
o d p r o w a d z a n o  z b a n d e r y a n  i i t. d. Syt przyjęć
1 sławy wrócił graf do Petersburga i wystąpił 
odrazu jako wróg Polaków, z któiymi godzić się 
nie można, ponieważ gnębią oni Rosyan nie tylko 
w Chełmszczyźnie, ale stokroć gorzej w Galicyi. 
Zapowiedzianej w Pradze interpelacji w spra­
wie polskiej graf neosłoriański nie wniósł, i z 
całą perfidyął wschodnią zażąda,, aby najpierw 
posłowie polscy oświauczyh się przeciw aneksyi 
Bośni lieieegowiny, wiedząc z góry, że posło­
wie polscy nigdy, mimo wszystkie swe błędy, 
nie przystaną i przystać na to nie mogą. Cho­
dziło mu też tylko o możność „rozczarowania 
się" co do wierności Polaków dla sprawy sło 
w ienskioj. Kiedy zaś cel swój osiągnął, wówczas 
już bez skrupułów, z całą brutalnością rosyj­
skiego „zbieracza ziemi", wwstąril publicznie jako 
zaciekły wróg polskości i jako najczynmejszy 
pomocnik i sojusznik wszelkich iustygatorów 
polityki antypolskiej z Enloginszem Cn°hnskLa 
na czele.

Równocześnie zaczął graf bardzo energicznie 
realizować zdobycze, jakie porobił, podczas swej 
podróży po Galic/i wschodn.ej O energii zaś, 
jaką w tym kierunku rozwinął, świadczy naj­
lepiej fakt, że podczas rewizji u szpiega mło­
docianego Dobrianskn :go, znaleziono listy grafa, 
pisane do tej cennej latorośli moskałofilskiej...

Obocnie graf Bobi inskn prowadzi energiczną 
agitację antypolską w PetersDurgi1 Ponieważ 
jednak jest wielkim człowiekiem i tak skromne 
zadanie, jak wyswobodzenie Rosyan chełmskich

i

z pod jarzma polskiego, nie mogłoby odpowia­
dać jego ambicjom, przeto nawołuje także do 
wojny z Austryą i zagrzewa do niej wymowne- 
mi słowy swoich patrj otycznych rodaków, wska­
zując im Galicyę wschodnią, jako rekompensatę 
za Mukden i Cuszimę przeszłe i przyszłe..

W krabie działaczy społecznych w Petersbur­
gu odbył się w pierwszych dniach b. m. wy­
kład niejakiego Woroncowa p. t._ „Kartka z 
dziejów odrodzenia Galicyi" • W  dyskusyi nad 
tym produktem rosyjskiego ducha nieznanego 
dotąd „działacza* zabrał glos także wszechobe­
cny graf Bobrinskij i palnął mówkę, która 
wprawdzie me miała nic wspólnego z odrodze­
niem Galicyi, ale za to stanowiła rekord w po- 
lakożerstwie i austrofobstwie, kiórym wojowni­
czy graf pobił s-im siebie.

Wskazawszy jako na najbliższy cel kresowej 
polityki . rosyjskiej zabezpieczenie mniejszości 
rosyjskich pszed straszną —  polonizacyą, graf 
przerzucił się na pole polityki zagranicznej, do­
wodząc, że najbliższym jej i najważniejszym 
celem powinno Dyć „oswobodzenie z pod polsko- 
austryackiego jarzma Rosyan galicyjskich.K

„W  związku z rozstrzygnięi tem sprawy ckeira 
suiej — mówił — pozostaje nasz stosunek do 
Galicyi. Przyłączywszy Chełmszczyznę, musimy 
zająć się r d z e n n i e  r o s y j s k i m  k r a j e m  
t. j. G a l i c y ą  w s c h o d n i ą ,  p o p i e r a j ą c  
w n i e j  w a l k ę  z e l e m e n t e m  p o l s k i m  
w s z e l k i m i  ś r o d k a m i ,  n i e  w y ł ą c z a j ą c  
w o j n y  z A u s t r y ą .  P o s y ł a j m y  t a m te 
dy  p i e n i ą d z e ,  a g i t a t o r ó w ,  k s i ą ż k i  i 
n a u c z y c i e l i * .

„W Galicyi jest teraz gorzej, niz było kiedy 
kol wiek dotychczas — pi a wił dalej sojusznik 
p. Dmowskiego —  P o l a c y  b o w i e m  o s z a -  
k a l i  nas,  m e  s p e ł n i l i  p r z y r z e c z e ń ,  
d a n y  c h nam p r z e z  D m o w s k i e g o ,  n i e  
p r o w a d z ą  p o l i t y k i  s ł o w i a ń s k i e j  i 
z a m i a s t  z w r ó c i ć  s i ę  na z a c h ó d ,  p o s u ­
w a j ą  s i ę  c o r a z  d a l e j  na w s c n ó d * .  - 
-Prawdziwa, serdeczna, rdzennie rosyjska du­

sza otworzyła się w tych słowach zacnego grata 
na oścież. Można w niej zobaczyć wszystkie 
dziwy tego mechamzmu, który z taką sprawno­
ścią przerabia prawdę na jej przeciwieństwo, 
entuzyazm na fanatyczną nienawiść, a który 
tak zaimponował byłemu orędownikowi spraw 
polskich nad Newrą, źe bez wdhania zalecił go 
■ „  n Poii.cft iako wzór n acjon a li­
sty rosyjskiego, z którym nacjonaliści polscy 
porozumieć się mogą najłatwiej.

Ani grałem Bobrinskun, ani jego wystąpie­
niami nie zajmowalibyśmy się bliżej, bo przed 
miotoivo nie zawierają one nic takiego, na co 
nie mógłby się zdobyć pieiwszy lepszy „dieja- 
tiel" rosyjski. Ale Bobrinskij jest właśnie przy­
kładem odstraszającym dla. wszystkich marzy­
cieli naszych, którzy nie zetknąwszy się nigdy 
z Rosyanami. nife przy patrzy w azy się ich meto­
dom politycznym, skłonni są da sceptycyzmu wo­
bec głosów ostrzegających i dowodzących, że 
od liberalnych Rosyan nie wiele się możemy 
spodziewać, ponieważ nigdy me wiadomo, czy 
ten liberał rosyjski nie przygotowuje już poli 
cyjnych raportów, a cóz dopiero od nacjonali­
stów rosyjskich i to w dodatku takich, jak graf 
Bobrinskij —  „entuzyastów*...

Jałt donoszą ze Sztokholmu, odbyło się tam w pią- 
tuk, j'ako w rocznicę śmierci Nobla, rozdania na­
gród z jego fundacyi w sposób uroczysty. Nagrody 
z fizyki otrzymali: Gugliolmo M a r c o n i ,  w jnalazca 
telegrafu iskrowego, tedzież profesor Ferdynand 
B r a u n  ze Strasburga, wynalazca wielu ulepszeń na 
polu tekgratu bez drutu. Nagrodę z  chemii przy­
znano profesorowi Wilhelmowi O s t w a l d o w i  w 
Lipsku; z medycyny, słynnemu chirurgowi w Ber­
nie (Szwajcarya), profesorowi Teodorowi K o c h e ­
r o w i ,  wreszcie z literatury powieściopisarce szwedz­
kiej Selmie L a g e r l o f .  W szystkie te osobistości były 
obecno na uroczystem rozdaniu nagród, otrzymując 
od króla złote me lale i dyplomy. Nagrody wynoszą 
w tym roku 193 .360  franków.

Jak donoszą z Chrystyanii, n orw esk i „storthiug 
rozdzieli! nagrodą pokojową pomiędzy byłego pre­
zydenta gabinetu belgijskiego B o e r n a e r t a ,  tu­
dzież francuskiego senatora, d!E s t o u r n e l l e s  d e  
C o n s t a n t / a .  Obaj położyli wielkie zasługi swoją 
działalnością w sądzie rozjemczym w Hadze.

Gaglielmo M a r c o n i ,  wynalazca telegrafu iskro 
wego, a więc bez drutu, urodził się dnia 25 kwie­
tnia 18 t i  roku w Griffone koło Bolonii. Ksztacił 
się w Liwornio i Bolonii, studju ąc fizykę pud 
kierownictwem znakomitego profesora Righiego. Już 
w 21 roku życia badał fale Hertza i stąd miał 
wziąć asumpt do wynalezienia telegrafu bez drutu 
Użył do tego celu przyrząlu, wynalezionego przez 
proiesort Branlyego w Paryżu, i już w roku 1896 
pudjął próby telegrafu wanis na znaczniejsze odle­
głości. Marcoai znalazł- możnego protektora w oso­
bie W iliam a Preecego, naczelnisa telegrafów w An­
glii, który oddał Marconiemu do rozporządzenia li ­
nie telegraficzne w Anglii. Gdy próby zaczęły da­
wać coraz lepsze wyniki, utworzyła się w Londy­
nie spółka pod firmą „Marconi W ireless C o.", któ­
ra dala fundusze na dalsze prace, a znakomity 
fizyk angielski Fiemming nie skąpił rad. Ze wszy2-' 
kich istniejących towarzystw telegrafa bez drutu, 
najlepsze wyniki praktyczno osiągnęło wym ii ione 
wyżej towarzystwo angielskie, lakżu w dziedzinie 
technicznej przewyższył Marconi wszystkich swoich
poDrzedaików.

Nagroda z f iz y k i, ja k  w iadom o, została poazie- 
lona i obok M arconiego został nagrodzony dr Fer­
dynand B r a n o ,  profesor uniwersytetu w Strass. 
burgu i kierownik tamtejszego zakładu fizycznego

Urodzony dn. 6 cz -rwea 1850  w Fuidzie, był rj. 
Braun |0 ukońrzeniu stndyów uniwersyteckich prze 
kilka lat asystentem znakomitego fizyka QainckegO 
w Wiirzhurgu. W  roau 1876 został dr Braun pra 
ft-s^rem nadzwyczajnym w Marburgu, a w rok 
1880 zwyczajnym profesorem w Strassburgu.
W  Kołach fa .iowych znano są badania dr Braun 
nad przemianą energii chemicznej w elektryczną 
tudzież jego doświadczenia z r. 1904  nad indonty 
czn >ś.'ią światła z falami elektryczntmi.

Profesor O s t w a l d ,  który otrzymał nagrodę 
chemii był przez długie lata kierownikiem zakiadt 
dla fizyki i chemii w Lipsku a obecnie żyje w 
Grossbothen pod Lipskiem. Urodzony w Rydze w 
r. 1853. był tam docentem pe u .ońezoniu studyó 
w Dorpacie. W  r. 1887 objął katedrę w Lipsku. 
Jego dzie,o p. t. „Nauka o ebemii ogólnej* wywo­
łało sensacyę, Pt -fesor Ostwald jt-st autorem wielu 
innych dzieł o chemii, tudzież o eieutrochemii.

Dr Teodor K o c h e r ,  jeden z najbardziej zna 
nych chirurgów współczesnych, je s t- zwyczajnym 
profesorem uniwersytetu w swejem rodzinnem mie 
ście Bernie w Szwajcaryi, gdlzio się urodził w r 
1841. Sławę światową pozyskał pracami nad cho­
robami gruczołu farczykowego. Chirurgię tego or 
ganu pchnął na nowe tory i wykonał mnóstwo ope- 
racyj wola.

Selma L a g e r l ó f ,  przyszła na świat d. 20  l i ­
stopada 1850 r. w Marbakahof, pośród borćw  pro 
wincyi szwedzkiej W&rmlaud. Kraina to pełna je ­
zior, lasów i zieleni, o klimacie łagodnym 1 glebie 
urodzajnej. Tutaj żyła laureatka do 2 4  roku żrcia  
jako córka właściciela dóbr. W  latach 1882 do 1685 
uczęszczała do wyższego suminaryum nauczyciel 
skiego w Sztokholmie, piczsm  była aż do r. 1895 
nauczycielką żeńskiej szkoły elementarnej w Lands- 
krona. W  r. 1900 otrzymała pierwszą nagrodę w 
konuursie, rozpisanym przez tygodnik „Iduu " za 
opowiadania p. t. „Z  dziejów Gósty Berlinga", o- 
snutą na tle życia rycerskiego w Szwecyi. W  na­
stępnym roku „D zieje G ósiy Berlinga* ujęła w 
dwutomową powieść, która je j przyniosła sław 
nawet poza granicami S zw ecji,

Powieść ta jest zoiorem podań i w niej wystą­
piła już na jaw skłonność amorkt du mlstyoyztiid 
religijnego, chociaż tutaj przeważa jeszcze podziw 
dla sił przyrody. W  następnych utworach misty­
cyzm ów rozwija Bię coraz bardziej, ale jest pełen 
fantazyl 1 a:zucia. W szystkie je j dzieła mają tę 
wspólną eacb^, jak „N iewidzialne więzy* (13 94 ). 
„Awanturnik w W inecie* (1 8 9 5 ), „Cuda antjchry- 
sta" (1 8 9 7 ), „K rólow a* (1 8 9 9 ), „Z  dziejów dwo- 
a wiejskiego* (1899 ), „Jerozolima* (1901 i 1903), 

„Legendy Chrystusa* I Ł d.
Paweł D 'E  s t o n r n e ł l e s  d e  C o n s i a n t ,  uro­

dzony w roku 1852, poówięc;ł się dyplomacyi i pra­
cował w rozmaitych ambasadach. Miał zostać posłem 
francuskim w jednej ze stolic zagranicznych, ale 
wj stąpił z dynlomacyi i oddał się polityce. W ybra­
ny w roku 1895 do Izby deputowanych, piastował 
mandat do roku 1904. —  Na pierwszej konferencji 
pokojowej w Hadzn w r. 1899 był jedn; m z przed­
stawicieli Fr&ncyi i w pracach Konferencyl brał ży ­
wy udział. Odtąd ni6.,nużenie pr. cował dla idei po- 
koju światowego. W  panamencie francuskim utwo­
rzył grupę sądu rozjemczego, do której należj 250 ' 
senatorów i deputowanych. Gdy dostał się do sena­
tu, występował tam zawsze za utrwaleniem pokoju, 
podobnie, jak  w Izbie deputowanych.

Augast B e e r n a e r t ,  urodzony w r. 1824, b j l  
adwokatem w Brukseli. —  Jako polityk, był z po­
czątku umiarkuwauym liberałem, ale później prze­
szedł do obozu klerykalnego. W  gabinecie 3Iai m 
był ministrem robót publicznych, i to dwukrotnie. 
Gdy gabinet ten po raz drugi ustąpił, Beernaw t 
stanął na czele nowego gabinetu. Ustąpił w roku 
1894 z powodu refotmy wyborczej. W  ruchu poso- 
jowym  bierze od da\i na czynny udział i  jako dole­
gał Belgii brał udział w konferencji pokojow ej w 
Hadze.

mml HUBEK lii
Kraków, 13 grudnia,

W  sali Muzeum techniczno-przemysłowego 
odbyło się wczoraj po południu zebranie, celem 
uczczenia dziesięciolecia pracy Tow, Uniwersy­
tetu ludowego im Adama Mickiewicza. Na ze­
branie przybyli między innymi: delegat Akade­
mii umiejętności prof. dr Kulczyński, prezes T. 
S. L. po^eł dr Ernest Bandrowski, radcy miej­
scy dr Gertler i prof. dr Wasung, inspektor 
szkolny p. Łopuszański, delegat uuiwersytetu 
lu d o w e g o  z Chicago dr Szym ański i w. i. Przy 
byli także licznie członkowie Towarzystwa.

Zebranych imieniem zarządu krakowskiego 
oddziału powńtał prof. dr B r u n e r, poczem skła­
dali życzenie w 10 lecit instytucji pp. M a s ­
s a l s k i  im. Tow. wykładów publicznych w 
Kielcach, dr S z y m a ń s k i  im . poiU esJ ,,ni’ 
wersyteru ludowego w A m e r y c e ,  W o j t y g o  
im . polskiego Tow. pedagogicznego S tą C e.ek  
im „Eleuteryi". >■ .

Poseł B a n d r o w s k i ,  przemówiwszy imie­
niem T. S. L., w s k a z a ł  la zaczątek wykładów 
p u b lic z n y c h , urządzanych w Krakowie w amfi­
teatrze Ntfwc dworskim przez Tow. oświaty lu­
dowej i T. S. L ,  wykładów, które giomadziły 
tłumy. Później w r. 1898, na zjeźdzh T. S. L. 
w Stanisławowie zgłoszono wniosek o utworze­
nie przy T. S. L. Akaaemłi ludowej im. A Mi­
ckiewicza, Tam zawahano się jednak z prze­
prowadzeniem tej' pracy, albowiem T. ł> u mu­
siało przedewszystkiem v alczyć z analfabetyz­
mem, nie mogąc juz nowych zadań ,garnąi 
I w rok później Uuiwersytei Jadowy powstał 
jako samoistne instytucya, która operuje na 
mniejszym, niż T. S. L., terenie, ale działa wy • 
trwale i ciągle. Kto przeczyta sprawozdanie
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z dziesięciu lat pracy tej instytucji, ten stwier­
dzi, ze zarządy nietylko wiele w zadanie swe 
y łożyły pracy, ale i serca. Imieniem T S. L. 
składa mówca Uniwersytetowi ludowemu serde­
czne życzenia. (Brawa.)

Następnie przemawiali: p. W o s z c z y ń s k i  
im. „Ogniska1̂ drukaizy, p Zygm. Ż u ł a w s k i  
im. organizacji roDotniczych, poczem p. R a d ­
l i ń s k a  odczytała szereg nadesłanych depesz i 
listów z życzeniami. Nadesłali je: prof. Sieradz­
ki .m. zarządu powszechnych wykładów uniwer­
syteckich we Lwowie, prof. Twardowski im. 
To v. nauczyli szkół wyższych, 'IW . kultury 
p ^lskiei w Warszawie, comitet Tow. czytelń ro 
Warszawy, oddziały uniwersytetu ludowego we 
Lwowie, Przemyślu, Gorlicach i w. i.

Z kolei dr E i s e n b e r g  mówił o zadaniach 
uniwersytetu ludowego. Jestesmy —  mówił — 
uniwersytetem, ho chcemy szerzyć wiedzę we 
wszystkich dziedzinach; Indowym —  ho chcemy 
wiedzę popularyzować wśi 6d najszerszych 
warstw. Nadaliśmy instytucji nazwę „im. Ada­
ma Mickiewicza11, bo wiedzę szerzyć chcemy 
nie tylko w kiernnkn ogóino-ludzkim, ale i na­
rodowym. Staraliśmy się więc, unikając walk 
bratobójczych, przedstawiać nasz dorobek na 
każdem polu. Zrohiiiśmy jednak mało, aczkol­
wiek wiele pragnęliśmy, było bowiem w.ele 
trudności, uprzedzeń, nieporozumień. To wszyst­
ko jednak aie ostudzi naszego zapału. Pójdzie­
my naprzód. (Żywe oklaski.)

Pani R a d L ń s k a  przedstawiła obraz dzia­
łalności instytucji przez dziesięciolecie. Na sze­
regu cyfr wykazata rozwój n:etylko ilościowy, 
ale i jakościowy roboty oświatowej. Odaała w 
końcu cześć twórcy uniwersytetu ludowego śp. 
Bron. Urbanowiczowi i dzielnemu pracownikowi 
& p. dr Kazimierzowi Kelles-Krauzowi.

Pamięć ich uczczono przez powstanie z miejsc.

Dalsze zet ranie było walnem zgromadzeniem 
krakowskiego oddziału Tow. uniwersytetu Indo­
wego. Po przyjęciu sprawozdania z ostatniego 
wainego zgromadzenia, prof. dr W a s n n g  pud- 
iłósł zasłngi członków wydziału, a w szczegól­
ności niestrudzonej p. Radlińskiej; mówca zgło­
sił wniosek o udzielenie wydziałowi absoluto- 
ryum.

Dr G e r 11 e r poparł ten wniosek, wskazując, 
że.zarząd robił ponad swoje siłj. Niema insty­
tucji, w której by w tak złych warunkach usil­
niej pracowano.

P. K o l b e  ubolewa, że biblioteka i czytelnia 
rokrocznie przynoszą deficyt coraz większy. — 
Łlowca sądzi, że fundusz budowy domu należy 
osunąć z bilansu, bo jestto tylko fundusz pa 
pierowy.

Po odpowiedzi p. Radlińskiej uchwalono wy­
działowi absulutoryum, poczem nastąpiły wybory.

P r e z e s o m  zarządu wybiany został pouow- 
nio prof. Uniw. dr Józef G r z y b o w s k i .  Do 
w y d z i a ł u  weszli: Ajzenszer Ignacy, dr Bal­
sie /ow a  Marya, Bobrowski Tadeusz, prof. dr 
Brnner Ludwik, Czapiński, dr Drobrer Bole­
sław, dr EiseLberg Filip, Fi omowicz Stani­
sław, dr Kiernik. Eugeniusz, dr Kuźniar Wiktor, 
Paszkowska Marya, Radlińska Helena, Rapapor- 
towa Anna, Szymanowska W ładysrawa, Vv itk ow- 
8ka Helena i dr Wróblewska Ewelina. D o ko- 
m sy i r e w i z y j n e j  wybrani dr Oberlaen- 
ier Pmrkiewski Maryan, Róg Anastazy, prof. 
dr Wasuug Władysław, yyoszozjnoni

Na tem obrady zakończono.

należy pizegląd żołnierzy na Mokotowie przez 
Kościuszkę, wróżby Ruclili nad losem Polski, i 
przekleństwo przez Berka, rzucone na Poniń- 
skiego.

Przedstawienie na ogół szło bardzo dobrze, 
nsterki scen zbiorowych (sztuka pisana bjła 
w nadziei przeastawienia na scenie wielkiej), 
kryte b jły  grą poszczególnych artystów, z któ­
rych kilka aało prawdziwy popis. Do tych, po­
za dyr. E. Rygierem, który wystąpi w dwóch 
epizodycznych rolach, (Madaliński, w akcie dru­
gim i parobek w piątym) stworzyli prawdziu.e 
artystyczne kreacje p. Belke (Berek), Sckndel- 
ski (Józef Joselowicz), Jarniński (Kościuszko), 
Szurkowski (ks. Ponińskij, Turski (Kiliński) i 
Poleński, pełen pomysłowości, wyborny, we wciąż 
zmienianej charakterystyce, oficer Pałkin. Tedy- 
ną w tej sztuce kobiecą rolę, żydowskiej dziew­
czyny Eucbli, objęła p. Grabowska, po raz nie- 
pierwszy dając się poznać jako wysoce uzdo! 
niona, pelua temperamentu i inleligencyi ar 
tysta.

Na obu przedstawieniach teatr był wypeł 
niony. Es.

Z teatru lądowego.
(„Berek Joselowicz*, uramat historyczny w O aktach 

wierszem Zenona Fai riego.)

W  spraw ozdaniu, zamieszczonein we wczoraj- 
Bzem rannem wydaniu dziennika, stwierdziliśmy 
tylko pokrótce pemy sukces, jaki autor „Ber­
ka Joselowicza * odniósł podczas przedstawienia 
premieiowego tego utworu w teatrze ludowym. 
Wczorajsze, niedzielne przedsfaw ienio utrwaliło 
ten sukces i zapewniło sztuce powodzenie na 
Czas dłuższy, co, ze wzgięda na obrazowość, tło 
historyczne i tendencję utworu, powitać należy 
z zadowoleniem.

Obrazowość jest żywa i pełna plastyki *;ce- 
iucznej, tło historyczne wierne, podług źródeł, 
z których, zdaje się, najważnieiszem było dla 
autora dzieło ś. p. ks. Wacława Nowakowskie­
go: „Warszawa w r. 1794“, wreszcie tenden- 
eya: polskość żydów i .eh czynny udział w wy­
padkach ówczesnych, skłonić pow inny do zasta­
nowienia dzisieisze pokolenie żydów

W utworze swoim autor po raz pierwszy 
wprowadził w literaturę diamatyczną bohater­
ską postać pułkownika żydowskiego oddziału 
pod zrakiem Kościuszki, B e r k a  >Tosel owi -  
t za ,  którego setną rocznicę zgonu na polu bi­
twy pod Kockiem czczono uroczyście w roku 
bieżącym w całym kraju. Również po raz pierw- 
wszy kazał autor żyć na scenie ks. Adamowi 
Bonińskienfu, generałowi Kościuszkowskiemu i 
pi obicmatyczuą do niedawna kw estyę, czy pod 
Maciejowicami Kościuszkę zdradził on świado­
mie i celowo, rozstrzygnął autor w sposób dra­
styczny na niekorzyść Pomńskiego, przedsta­
wiając go jako pospolitego jargieltnika Mo­
skwy.

Sztuka, ożywiona jest, wątkiem romantycz­
nym. a i rą miłosną, jaka rozgrywa sie między  
PonińSKun, żyaóWKą Ruch ą i jej narzeczonym 
onceiem kawaleryi polskiej, Józefem Joseiowi- 
czem, synem Berta, a kończy się katastrofą na 
polach M a cie jow ic . Klęska ta, jeuna z najboleś­
niejszych dia uczuć narodowych, nie r«zi jednak 
w sztuce dyssonanstm, gdyż znalazła na de­
skach sceny w utworze Parnego, szczęśliwe li- 
teracKie zakończenie, w postaci symbolicznego 
niejako wieśniaka, każącego w pracy nad ziemią 
szukać wybawienia i w postaci Koscinszki, któ­
ry wniesiony jeńcem, pod strażą Feisena na 
pobojowisko, gdy jeden z otoczenia, na widok 
ranntgo wodza wyrzeka owe legendowe: „Finis 
Poioniae*, głosi z oatcnnien.em-

Pruebógl r.z y  dobrze ety szałem ?
Ktoś wyrzekł: „Finis Poioniae*?
Nad losem Prlski ktoś biada,
N i g d y  j a  t y c h  s ł ó w  n i e  r z e i  ł e m,  
Choć czucie we mnie zagaiło,
W szak wiary mej jam dowiódł w czynie. 
Narrdz:e, w i ę z y  r w i j !  m o j o  h a s ł o .
A odzew mech głosi; nie jg in ijl

Mimo znacznych skreśleń przez reżyseryę, 
która musiała się liczyć z trudnościami wysta­
wy i surowego ołówka orieyalnej cenzury, sztu­
ka obfituje w wicie scen silnych, do jakich n. p.

r  o n u t Ł  a .
l u - a L ó h ,  13 grudnia.

Z Zarządu T, 9; L. piszą nam: Na „D ar Grun­
waldzki* złożyli inżynierowie budowy i kouoerwa- 
cyi kolei państwowej w Krakowie sumę 500  kor. 
z okazyi pożegnania ustępującego szefa inż. W a ­
lentego Adamskiego. Sumę tę, alokowaną na ksią­
żeczkę Pow. Kasy Oszczęd. złożył p. inż. Adamski 
w binrzo Zarządu głównego, który wyraża mu ser­
deczne podz ękowanie za uznanie i iyczliczność dla 
potrzeb T. S. L.

Pożegnanie st. Inżyniera Adamskiego. Inży­
nierowie oddziała budowy i konserwacyi krakow­
skiej dyrekcyi kolejowej, chcąc da**, wyraz uznania 
zasług ustępującego po 39 iatnlej zawodowej pracy 
swogo szefa, starszego inppektora Walentego A d a m ­
s k i e g o  wręczyli mu przy pożegnaniu zebraną 
kwotę 500  koron z prośoą przeznaczenia je j na ceł, 
jaki uzna za w okazany. Kwotę tę przeznaczył ustę­
pujący n a  r z e c  b T. 8. L . Podurzędnlcy zaś i 
służba tego oddziała, pragnąc zaznaczyć wysoką 
cześć i prawdziwe przywiązanie do osoby swego nzjfa 
założyli f u n d u s z  p o ż y c z k o w y ,  z którego od­
setki mają służyć jako zapomogi dia wzorowo się 
prowadzących i ubogich synów tych funkeyonary- 
nszów. Fundusz ten zasilany będzie składkami przez 
lat 3 i nosić będzie nazwę: „Funduszu W alentego 
Adamskiego*, którego tenże zoBtaje protektorem.

Z ReSurSy Urzędniczej. W czoraj wieczór od­
było się nadzwyczajne walne zgromadzenie człon- 
k iw  Resursy urzędniczej, poświęcone wyłącznie 
sprawie zmiany statutu Tow arzj Btwa. tidział w obra­
dach był niezwykle liczny, bo sięgający liczby 300 
członków. Obradom zgromadzenia przewodniczył 
prezes Towarzystwa p. Grodynski, dyrektor magi­
strala. Referat, przedstawiający projekt, zmiany 
statutu Towarzystwa, przedłożył zgromadzeniu dr 
Weiner. Pro,eKtoware przez wydział zmiany sta­
tutu zostały przez zgromadzenie przyjęte i uchwa­
lone. Zmiany te dotyczą składu Towarzystwa i 
rtorganizacyi wj działu. Uchwalony projekt statutu 
z n o s i  k a t e g o r y ę  c z ł o n k ó w  n a d z w y ­
c z a j n y c h ,  określoną w §  6 aswnego statutu, 
który po zmianie b rzm i:- „Członkami zwyczajnym i 
Resursy urzędniczej m op . fcyJ cz\ nr i i emeryto­
wani urzędnicy rządowi 1 autonomiczni, oraz in- 
stytucyj publicznych i  prywatnych, jakoteż każdy 
inny obywatel nioskaz'telnego charakteru, zajmują­
cy odpowiednie i samoistne stanowisko społeczne, 
tudzież wdowy po urzędnikach i członkach Reour- 
sy bez względu na miejsce zamieszkania*.

Druga zasadnicza zmiana dotyczy składa w y­
działu Towarzystwa. W  myśl projektu nowego sta­
tutu, wydział Resursy powiększony zostaje z liczby 
15 członków do 50, tak ie  razem z prezy iyum 
Towarzystwa liczyłby 23 ezłoukuw.

Z Besedy czeskiej w Kranówie. W  sobotę 
wieczór odbyła się w »aluch klubu pocztowego przy 
nader licznym udziale zamieszkałych w liaszem 
mieście Czechów, uroczystość św. Mikołaja, na któ 
rą przy był również znaczny zastęp zaproszonych 
gości polskich, przeważnie członków Polskiego 
.--tronnietwa ludowego, oraz pnedstaw lcieli mło­
dzieży ludowej, grupującej eię w  „Czytelni itade- 
m ickiej*. Po produkcjach muzykalno-wokalnych, 
przeplatanych monologami, wkroczył o godzinie 12 
w nocy, w otoczeniu aniołów, „św. M ikołaj11, który 
obdarował obecnych różnemi podarkami. Ochocza 
zabawa przeciągnęła się do późnej godziny. W  mię­
dzyczasie zebTall się uczestnicy w  bocznej sali, 
gdzie WTgłoszoro szereg pm m ów iefi na temat bra­
terstwa czesko-polskiego.

Mięazy innymi przemawia! przybyły do Krako­
wa redaktor organu czeskich agrarynszy „Ven- 
kov* dr Karol Meczirz. Zebrani wostali również 
telegram z wyrazami sympatyi 1 solidarności na 
ręce prezesa Uoii słowiańskiej poBła dra [T.lrżala. 
Cała uroczystość miała cnarakter nauzwyezaj sym­
patyczny i serdeczny.

AiadOlTIOaCi osobiste. P. Felikg Nowowiejski, 
dyrektor Towarzystwa mnzycznego, w yjechał na 
dwutygodniowy pobyt do Amsterdamu, gd-ie  będzie 
dyrygował swojem oritoivum  „Quo yadis*.

Ń a m .estn ^  BobrzyńSki od ecnał wczoraj po po 
łudmu z K .a tow a  do Lwowa.

Z  teatru  mie skiego. Jutro g rm e będzie a icy- 
dzieło komedyi gr*-ckiej: „G rom iw oja*.

W  „Mizantropie* M oiieia grają pp.: Solska, Ar- 
kawinćwna, Romana, Yieyhert, Mielnicki, Jednow- 
ski, Stanisławski, Jarszewski, Rydzewski, Żelawski, 
Lechowski. W  jednoaktowej komedyi Moliera „M ał­
żeństwo z musu* ważniejsze role grają pp.: onli- 
ma, Siemaszko, M, W ęgrzyn, Stępowski, Kosiński. 
Szymborski, Różycki i Brandt, Janlczówna i No­
wakowska.

Teatr ludowy. Dziś i we środę „B erek Joselo­
wicz* Zenona Parviego. W e wtorek wznowioną 
będzie opera „Yerbum nobile* M oninsz*', stara­
niem szkoły śpiewn dyr. Barabasza. Codziennie od­
bywają się próby z „D zw onów  w Corne/ill 
z muzyką R. Pianąueta, która ukaże się w piątek 
po raz pierwszy. W e c-.wartok Denefis sympatycz­
nego reżysera sceny Indowej p. Turskiego. W  wie­
czorze bierze udział cały personel teatralny.

Telefon. Ministerstwo handlu zarządza, te  je ­
dna rozmowa telefoniczna abonentów •1acyj towa­
rzyskich z miejscowościami w Prusach, może trw rć 
tylko trzy minuty.

Napad z nożem w reku. W czoraj wieczór na 
na ulicy Lnbicz w podkonie pod mostem kolejowym, 
na przechodniów spieszących tą ulicą, rzucał się z 
nożem w ręku, jakiś mężczyzna. Kilka osób, które 
nie zdążyły uciec, odniosły dotkliwo skaleczenia;

napastnika w końca ubezwładniła i aresztowała 
polieya. Jest to niejaki Kazimierz W ójcik, 33  lat 
liczący stelmach, który podnieciwszy się alkoholem 
wpadł widocznie w pijucki Bzał, godząc na ludzi 
nożem. W ójcik  oastawiony zostanie po śledztwie 
do sądu karnego.

Z licznych rannych, których opatrzyło Tow arzy­
stwo ratunkowe, najcięższe obrażenia odnieśli na 
głowie, rękach i nogach: Jan Nowak, tapicer, Jó ­
zef Szczecina 1 Franciszek Żmuda, krawiec.

Brutalny napad. W czorajszy dzień obfitował w 
liczne ekscesy uliczne, bójki i gwałty, z których, 
kilka przybrało nader brutalny i gwałtowny cha­
rci ter. Między inncml na ulicy Poniatowskiego, po­
południu, na przechodzącą tą ulicą 14 letnią służą­
cą K..tarzynę Kw. napadło trzech mężczyzn, któ­
rzy zaciągnąwszy dziewczynę do pustego nowoDu- 
dowanego domu, dopuścili się na niej ohydnego 
gwałtu. Naturalnie, numu krzyku biednej ofiary, 
nie zjawiła się znikąd pomce pohcyi, która wido­
cznie starannie nnlka patrolowania w tej okolicy.

Najechana przez tramwaj. W czora j o godzinie 
pół do 4  po południu zaszedł w ulicy Grodzkiej, 
naprzeciw handlu p. Suskiego wypadek tramwajo­
wy, który omal nie zakończył się katastrofą. Na 
przecnodzącą ulicą nieznaną kobietę W wtoku lat 
60, najechał w ós tramwajowy nr 26. Nieszczęśli­
wa kob:eta, uderzona mimo zahamowania wozu. ze 
znaczną siłą runęła na Druk bez przytomności. Za­
wezwano na miejsce wypadku pogotowie ratunkowe, 
które stwierdziło u koutuzyonowanej szereg run na 
rękach i nogacD, oraz ODjawy niezwykle siinego 
wstrząRn nerwowego. P o przewiezieniu kobiety na 
dtacyę ratunkową, opatrzono jej rany, wszelkie je  
dnak zabii gi, aby przywrócić je j przytomność, były 
bez skutku. W  staoie niezwykle groźnym, przewie­
ziono bezprzytomną do szpitala św. Łazarza.

N agły zgon. Dzisiaj o godz. 7 rano zmarł na­
gle na placu W olnie# robotnik. Paweł Jewuła. —  
Zwłoki zmarłego zabrano do zakłada medycyny Bą- 
aowej, gdzie odbęazie Lię sekeya, celem stwierdze­
nia przyczyny śmierci.

Kradzież. Za kradzież ro weru, na szkodę Jedne­
go ze służących dra M. aresztowano wczoraj 2C- 
lecniego robotnika W ojciecha Ż.

Fałszywy alarm pożarowy. Dzisiaj rano za­
alarmowano straż pożarną, że pall się w fabryce 
masarskiej p, Biaiika przy ulicy Fioryańekiej. Straż 
przybywszy na miejsce, stwierdziła, że alarm był 
fałszywy, gdyż W jdooyw ający się dym 1 sad„e na 
zewnątrz oatbn nie pochodziły wcule od pożaru.

Z  f e r a j n .
Nowi członkowie Izby panów. Czytamy w „G a­

zecie Narodowej1*. Donoszą, jakoby z Polaków przy 
najbliższych nomiuacyach nowych członków izby

uszkodzili arzwi i ściany. Kierownik szkoły Ma­
ryan Lisowcki zamknął się w domu, ale widząc 
groźne niebezpieczeństwo, uciekł. Przyczyną napadu 
był niepomyślny dla Rusinów wynik wyborow do 
Kody szkolnej miejscowej. Rusini nin chcieli do­
puścić do wyboru na przewodniczącego p. Józefa 
Jnrystowskicgo, właściciela dóbr Kurowce, Polaka, 
Najzacieklej agitował przee.lw niemu niejaki Jły- 
sta, radykał z pod znaku posła Dumki. Chłopi po- 
dejrzywali, żo Lisowski poozachrował coś przy w y­
borach, postanowili się przedewszystkiem na nim 
zemścić 1 dlatego napadli na szkołę. Nauczyciel już 
kilka razy był w rozmaity sposób zaczepiany i dla­
tego prosił ż&ndarmeryę o pomoc; niestety władze 
bagatelizują sobie roznamiętnienie włościan.

Dla charakterystyki tej bprawy dodać należy, że 
ongi w Knrowcach było kilkaset dusz polskich. Z 
biegiem lat zostało ich około 16, reszta uległa zm - 
tenizowaniu. W  17 90  było w tej wsi rzym. kato­
lików jeszcze 130.

Oszustwa kolejowe. OJnośnio do artykułu pod 
powyższym tytułem w Nr. 553 naszego dziennika 
p. Edward G r a f  ęmylnie poaano Braf) banmistrz 
w Sieniawie pod Nowym Targiem, proel nas o za- 
znaczimie, że zarzuty, pizeeiw  niemn podniesione 
są zupełnie nieprawdziwe. Nadmieniamy, ze a rty ­
kuł ten powtórzony był z „Kuryera Lwowskiego
z zacytowaniem źródła.

y  *

% e  ś w i a t a .

Protest przeciw wyodrębnieniu Chełmszczy­
zny, jak  dzienniki waiszawskio donoszą, podpisało 
45 00 0  osób. Protest ten z motywami otrzymało w 
tych dniach Koło polskie w Dumie państwowej w 
Petersburgu. Powinien to być jeden z poważnych 
argumentów w sprawie chełmskibj

Z Warszawy. (W yrok  w sprawie tajnej drj-iar- 
ni. Napad na polieyantów). W  sobotę zapadł wy 
rok w sprawie należenir do PPS., powstałej wsku­
tek rew izyi przy ni. Foksal. Na roboty clężaie ska­
zano: Feliksa Turowieza na 5 lat, Czesława Za­
krzewskiego 1 Cezarynę Kozakiewiczówne na 4  lata. 
Na osiedlenie. Stanisława Kowalskiego, Romana R o ’ 
gozińsklego I Stanisława Nowosińskiego. Uniewin­
niono: Annę Rodziewiczównę 1 Mieczysława Kąsio- 
kiego.

Jednocześnie sąd postanowił zw rócić się z pruśbą 
na imię generał-gabernatora warszawskiego o zła- 
goazonie ta ry  Eozakiowimbwnie, Kowalskiemu, No- 
woslńsklemu i Rogozińskiemu.

W czora jszej nocy około godz. 11, przechodzący 
niicą R. J -j mh ską dwaj policjanci, spotnali K ilk u  
ludzi, o dość podejrzanym wyglądzie. P olicjan ci 
wezwali Ich Jo zatrzymania się lecz ci w odpo­
wiedzi dali ezerog strzałów z braumngów. Stójko­
wy A r  ton i Olszewszi zo tał raniony śmiertelnie w

panów mieli zostać zamianowani, b. m ln is -r  skar- zaś G *ntarciyh odniół rany
nu cr \ vito .d  K o r y t o w s k T ,  b. poseł do i ly P ° f zał * e, "  1 EJ* ' SP.rawcy p°  na“
ranetwa Ad_m hr. G o ł a c h ó w s k i  i rofeśor P » f » «  J>*«kać 1 mmio podjętej przez okoliczne po-panBtwa Adam hr. t f o t a c h o w a k i  i profesor 
uniwersytetu lw ow stiego Tadeusz W o j c l e c h o w -  
■ k i.

Tarnów, 12 grudnia. (Sejmik reiacy|ny). Dr
Battaglia zwołał na dziś sejm it relaayjny -  <ta- > M
■lnom miaś/lla /) i-l Bali . Sintn/O ** 'AorToIł Rni*T¥l1«»9* _

sterunki policyjne pogoni, zdołali zniknąć wśród 
ciemnych zaników.

Wirku tuk tego napala władze policyjne z-rządziły  
nocy dziiłiejssej obławę,1 w ońolioaoh ul. Rauzymiń-

szem mieście do sali „Sokoła*. Zagaił bnrmlrwz 
dr Tertil, poticm  zgromadzeni wybrali pizewounł- 
czącym n. Lindego (nar. dem.), zastępcami przewoo 
prof. W ojciechowskiego (Pol. Tow. dem.) i dra 
Simcbego (soc- dem.). Z kolei poseł Battaglia skła­
dał epiawozdanie poselskie i wykazywał potrzebę 
istnienia parlamentu. W  drugiej połowie swego

JSłpad ses j»oaost6je po4<.bno w  pewnym lw lą - 
skn z dokonanem przez wepomnianych polieyantów 
aresztowaniem jakiegoś człowieka. -

Morderstwu w Warszawie. W  piątek w ieczo­
rem dokonano w W arszawie tajemniczego rnor- 
deiBtwa na osobie zam oinej wdowy Franciszki 
Wmóklewiłszowej. Zorortnla, popełniona wsrod ta

przemówienia poseł, przeczu, rajce oco .y cy ę  oa -*H ,. . O s t a w ia  się w naete-
» ta raf się OdpowIe.lz.oC u gory aa niektóre aumaty, ^
wykazując że większość oponentów jest za^drusnie 
usposobioną przeciw niema.

Po przemówienia p. Bujnowskiego, dr Schiitzer 
stan ł się zedrzeć lanry z giow y p. Baitaglii, za­
rzucając „agentowi polskiego przemysłu*, iz on

Franciszka W alkiew ieżow a 35-letn l» przystojna 
wdowa po drukarzu, podjęła * piątek z  Danku 
znaczniejszą kwotę celem dokonania pewnych w y­
płat. Z  piainiądzmi tami powróciła do domu około 
godz 7 wiyczi rem I od tego czasu nikt je j juz

i Koło polskie prowadzi poi.tykę pruską. IPoptera- ** icjue.i wy^boozijnej z  snoiau. G dy do soboty
jąc Niemców robi się politykę nienarodową. Prze­
szedłszy Jo polityki wszechpolskiej, mówca dosadnie 
ją  charakteryzuje jako politykę hypnotyzowania 
I symulacyi. W końcu mówca robi posłowi zarzuty 
osobistej natury i interpeluje go co do artykułu 
zamieszczonego w „G azecie powszechnejx w spra­
wie remuneracyj z  tow. „A ustria*.

P. Battaglia odpowiadał szczegółowo. Polityka 
Koła poi. jest antipruBta, a politykę tę obecnie 
sami nawet Słowianie pochwalają. Na osobiste 
zarzuty odpowiada mówca tem, i e  artykuły dzien­
nikarskie pisane o nim nie mają indnej podstawy.

Ponieważ do głosu zapisało się wielu mowoów, 
a pora była spóźniona, pTzeto zgromadzeni uchwalili 
wniosek p. Landsna, aDy w jd m ó  mówców gene­
ralnych. Dr Schktzer przemawiał contra, prol 
W ierzbicki pro. Ten ostatni przy końca przemó­
wienia postawił wniosek w y :a ia ,ą o j Totum zaufa­
nia posłowi Battagiii i Kołu polskiemu. Za wnio­
skiem prof. W ie-zbleklego oświadczyła się połowa 
zgrom -dzc.iycn, podczas gdy przeciwnicy p. posła 
przyjęli go okrzykami „hańba* i gwizdaniem.

D zisiejszy sejmik relacyjny powinien p. Battsgli 
otworzyć oczy, iż przy następnych wyoorach będzie 
miał birdzo ciężką robotę, o skutku co najmniej 
w ą tp liw y  in.

B u bow a, 10 grudnia. (W ieczorek Słowackiego). 
Dnia 8  b., m. staraniem miejscowego nauczyciel­
stwa, w pięknie u dekorowanej sali, o d b y ł  się wie­
czorek ku uczczeniu pamięci Juliusza Słowackiego. 
W skład programu, poprzeuzonego okolicznościowym 
odczytem p. St. Rooaka, wesziy śpiewy i nekla- 
mac.ye dziatwy „z.-olnej, urozmaicone nlngrauiem 
kilku utworów muzycznych przez tut jszą orkiestrę 
nauczycielską, pod batutą p. J. Kuca. Na dalszy 
program złożyły się dwa obrazki sceniczne: „W e t 
za wet* i „Pow rót taty*, odegrane przez dziatwę 
szkolną. Licznie zgromadzona publiczność z eutu- 
zyszmem oklaskiwała piękne produkeye dziatwy 
szkolnej, których wykonaniem zajęły się gorliwie 
nauczycielki pp. L. Magierzanka i Gajewska,

Pożar na stacyl. Z D r o h o b y c z a  donoszą: 
W  sobotę wieczorem zaoaliU  się na stacyi kolejo­
wej szopa, łożąca ca magazyn wózków, t. zw. 
„drezyn*, smarów 1 I. p. utensyliów kolejowych. 
Pożar rósł szybko. K łębr dymu i płomieni przela­
tywały przez tor dojazdowy do dworca Z pierw­
szym ratunkiem pospieszyła Błaiba kolejowa. W y ­
toczono sikawki, podjechały lokomotywy, z których 
wodą zalewano ogień. W  pół godziny po wybuchu 
pożaru zjawiła się rirohobycl a straż pożarna, w e­
zwana dzwonem alarmowym. Na głos dzwonu po­
wstał w mieścia popłocn. Tłum y spieszyły na dwo- 
rzee. O godz. 9 m. 30 pożar by ł prawie ugaszony. 
Przyczyna pożaru nieznaia. Przypuszczają, ze po­
żar powstał wskutek nieostrożności Logoś ze służ­
by kolejowej, która gromadziła się w tej szopie 
ua odpoczynek lub celem zagrzania aię

Napad na SZKOłę. Fiszą nam z Tarnopola: Dnia 
4 b. m. dokonali Biczownicy wo wsi Kurowce w 
powiecie tarnopolskim dzikiego naoadn na budynek 
szkolny. Połamali ramy w  oknach, wybili okn.',

popołudnia ui« zjawiła tię u siostry swej, u któ­
rej się stołowała, ta zaniepokojona tym niezwykłym 
faktem, udała otę do mieszkania W aśkiewiczowej. 
Zastawszy -  drzwi zamknięte, zażądała otwarcia 
mieszkania przez poiicyę.

Oczom przybyłych przedstawicieli władz prced- 
etawił Bię okropny widok.

W  pokoju poo stołem SoJały w  z#k.'zepł«j kałuży 
krwi ostygłe ju ż zwłoki Franciszki W aśkiewiczo­
wej. Na szyi niuBzezęiliwej w kierunku od pra­
wego ucha do krtani widniała st.assliwa, głęboka 
rana, zadana ostrym uozem i to w  sposób krajany.

Nieszczęśliwa poza tem miała na sobie ślady 
stoczonej rozpaczliwej walki, jak rozerwana w kilka 
miejscach suanla oraz zdra iania rąk. Zorodniarz 
gdyż ule ulega yątpilwości, iż W aśkiewieżowa 
padła ofiarą mordn, nie zostawił po sobie żadnych 
śladów.

W  mi ezkaniu panował względnie porządek i  nie 
znalezfono w niem nic c o d j mogło posłużyć za do­
wód. Zbrodniarz, którym musiał być przypuozcza'- 
nie człowiek dobrze powiadomiony o spraw oh T, 
wśliznął się zapewue do mieszkania i  dokonał 
dzieła inoiuu wtedy, gdy W aśkiewiorowa wróc.ła 
do domu. Po dokonaniu zbrodni zamknąwszy drzwi 
na klucz, który zapewne gdzieś porzucił, nleposuze- 
żony wyszedł.

Z kosztowności zbrodniarz nic nia tknął, w szu­
fladce toaletki bowiem znaleziono zicty zegarek 
z takiiuże łańcuszkiem, broszkę wysadzaną bry­
lantami, kolczyki biylan owe i pierścionki. Nato- 
m ast orak było całej sumy podniesionej przez 
W aśkiewiczową z banku.

Zwłoki oieszczęliwej pozostawiono na wniosek 
sędziego śleczeto na mtojsjn

Z Lublina. (Szkoły cerkiewne. —  Zapis dobro­
czynny.)

—  Ministeryum oświaty, przystępując do opra­
cowania sieci t tKoInej, wobec projektowanego usta­
nowienia nauczania powszechnego, miałe zamiar do 
sieci ministeryalnej w łączyć ezkoły cerkiewne pra 
wosławne w gub. lubelskiej i siedleckiej, których 
liczba wynosi około 200. Przeciwko tema wystąpił 
synod piawosławny, który opracowuje projekt wła­
snej sieci szkół cerkiewnych, nie mających żadne­
go związku ze szkołami mimsterj alnemi.

—  50 .000  rubli na cele douroczynne zapisała 
zmarła w Lublinie i. p. Ludwika Karyłowiczowa.

Z Łudżł. (Pożar fabryki. —  Ucieczka więźniów).
—  W  sobotę wieczór spłonęła tu wielka fabryka 

łrykotaiy Stanisława Rajohera przy ulicy Długiej. 
Spalił się doszczętnie gmach trzypiętrowy, szeroko 
ści 12 okieD, oraz dnży zapas towarów, wartości 
15 0  tysięcy rubli. Kiku strażaków zostało letko 
ranionych.

Dwustu pięćdziesięciu robotników pozostanie bez 
pracy.

—  O godzinie 11 w  nocy, w więzieniu głdwnom 
przy ulicy Milscha nr 45 , dwóch ważnych więźniów 
wydostało się z celi. —  W ięźniowie ci naprzód do- 
Btali eię do kanceiaryl więziennej, skad zabrali 5 
browningów i ubrania cywilne, w które się prze­

brali, a następnie stoczyli walkę ze strażnikami, 
którym również zabrali browningi, potem, groiąó 
niemi żołnierzowi na oduachn, w yraa ll mu kara­
bin i ułatwili soDie w ten sposób ucieczkę.

Jeden z szyldwachów strzelił i zranił jednego ze 
zbiegów, Krawczyka, w rękę, mimo to jednak obaj 
więźniowie uciekli w stronę szosy Roklcińsklej.

Zbiegowie ci nazywają się: Roman Radke i Jó­
zef Krawczyk. P ie.w szy  był robotnikiem fabryki 
Rosenblatta, gdzie w swoim czasie znaleziono skład 
broui. Krawczyk zaś ,sst byłym agentem „ochrany1*.

Żandarmerya i polieya rozpoczęły około północy 
poszukiwania zbiegów w ca^m  mieście.

Walka o Rydzynę. Dnia 29 b. m toczyć się 
będzie proces, wytoczony przez hrabiów Tomasza 1 
W ładysława Potockich, o unieważnienie s p r z e d a ­
ż y  R y d z y n y .  Proces ten, w którym skariąoych 
reprezentuje znany adwokat dr Trąmpczyńskl 
z Poznania, opiera się na nowych dokumentach 
Później ma być roztrząsana skarga SU nisława hr. 
Potockiego (małoletniego syna hr. Angnsta ■ Mo* 
skorzewia), dopominająca się przyznaniu mu praw 
agnackich i w7zięcia udziału w radzie familijnej,- 
która buz formalnej konwokacyi interesowanych 
we wrześniu 1908  r. samowolnie postanowiła znieść 
ordynację.

W idoki wytoczonych spraw są podobno bardzo 
poważne. Cała ta akcya, mająca na celu m atow a­
nie w całości ordynacyl rydzjńskiej, jest wprost 
przeciwna wszelkim prywatnym nkładom dalszych 
agnatów hrabiów W cdzickiego i Henryka Potockie­
go i póki ni o będzie w  trzech instancjach roz­
strzygniętą, tem Baniem  zatrzymuje tak wypłatę' 
obiecanego przez iząJ  pruski wynagrodzenia, jak i 
przejście ordynacyi na rzecz kolonizacyi niemieckiej.

PlOCoS KwiiSOklch. W  procesie o młodego or> 
dynata hr. Kwileckiego z WroDlewa nowe toczyły 
eię rozprawy przed sądem cywilnym w Poznania^ 
i to w obecności rzekomej jego matki Cecylii Ma­
jorow ej. Podczas rozpraw tycn jeden i  adwokatów 
wygłosił dziewięciogodzinną mowę. Mimo to proctS 
znów został u d r o c z o n y .

Zgon Gustawa Szmidta, >V Mińsku zmarł osła 
wlony ze swej nienawiści do Polaków G n s t a w  
S z m i d t ,  były posbł do Dumy z Mińska, sądzony 
za zdradę stana. W ybór jego, jak wiaaomo, sam 
rsąd zmuszony był unieważnić.

Proces przeciw 360 księiom 1 biskupowi.
W ym ownym  przykładem poszanowania ustawy to­
lerancyjnej w Rosy! jest fakt następujący:

W  gnbernii k o w i e ń s k i e j  z polecenia mlnl- 
Bteryum Bpraw w ewnętrzrych v y t o e z o n o  p r o ­
c e s y  86 0  k s i ę ż o m ,  a w  Ich liczbie 1 bisku­
pow i dyecezyl żmudzkiej, o nie zastosowanie się 
do okólnika mini8te'ynm z i ,  31  sierpnia 1905  
roku. Na mocy tego okólnika, p r z y  k a ż d e m  
p r z e j ś c i u  z p r a w o s ł a w i a  n a  k a t o l i ­
c y z m  n a l e ż y  b r a ć  p o z w o l e n i e  o d  g o D e r -  
n .  t o r a. M iejscowe władze, które tukże nie stoc 
bo wały się d o tego okólnika, miały się starać, 
ażeby tych spiaw  nie wszczynano, ale ministeryum 
zażądało stanowczo wytoczenia procesów.

Dar dla konferencyl międzyparlamentarnej
Bvły minister B»ernaert, który otrzi m ił połowę na 
groJy pokojowej Ncbla, ofiarował ją  m ięd ijp arla  
menu rnej konferencyl pokoju.

Dla wdowy po pisarzu. Senat miasta Hambur­
ga uchwalił dla wdowy po znanym poecie i  powie- 
śoiopisaTzn LIilencronie 1 0  ty .ięcy  marek, jako dal 
honorowy.

In w ea ty cy o  kolejowe w Niemczech. Bawarska
Izba posłów uchwaliła 35 milionów marek na spra­
wienie wagunów towarowych, W edle umowy Bawa- 
rya po utworzeniu sieci kolei pańatwowycU ma o- 
bowlązsk sprawić do 1 kwietnia 19 10  r. ogółem 
10 500 wagonów kolejowych. W  Austryl faoryki 
wagonow kolejowych wydalają robotników dla bra­
ku pracy, chociaż w budżecie są pozycye na za- 
knono nowych maszyn 1 wagonów. Aie Raaa pań 
siwa nie może uchwalić budżetu, a bez tej nchwa 
ły rząd opędzać będzie tylko konieczna wydatki.
'  Procej o zamach w sądzie. W  Lipsku zapad
wyrok w  procesie przeciwko kupcowi Grosserowl, 
oskarżonemu o lo, że podczas rozprawy w trybu 
naie Rzeszy w  Llpukn zastrzelił radcę kancelarjj 
nego Strassburga a ciężko zranił radcę trybunału 
Rzeszy Meunoda. Oskarżony został skazany na 1 0  
lat wiezienia. Jako okoliazności łagodząc# asnał aąd 
rozpaczliwe położenie i wielkie rozdrażnienie G ro »  
sera.

Zagrzebany lawiną. Jak donoszą z L inco, wła 
śclciel folw artn  Tomasz Kuer z Lappacb, został w 
dolinie Mhhlwald zuBypany lawiną. Dopiero p ) l fk  
godzinnej pracy zdołał oddział ratunkowy w ydooyć 
zwłoki z pod śniegu, który wznosił się na 12 a s ­
trów.

Znęcanie się nad rekrutami Sąd wojenny 
Diisseldorfie skazał na dwa, względnie etitery  m it- 
siące więzienia sześciu żołnierzy 16 pnłkn piechoty,- 
Żołnierze ci znęcali się nad rekrutami, bijąc ith  
niemiłosiernie batem.

Proces prof asorow przeciwko arcybiskupowi.
Szereg profosorów uniwersytetu i  szkół średnich 
wniósł przeciwko arcybiskupowi Paryża, k i. Amette 
ikargę cywilną o odrzkodowanie z tego powoda, 

że arcybiskóp podpisał Ow list p sterski eniskopata 
francuskiego, w którym podręczniki, napisano prze* 
tych profesorów, zostały napiętnowano jako niemo­
ralne. Każdy ze skarżęcych żąda dla siebie odszko­
dowania w kwocie 10 .000  iranków. Prezydent są­
du cywilnego uznał skargę za dopuszczalną pra­
wnie i upoważnił powodów, ażeby wezwali arcy­
biskupa do siawienia się przed sądem w ciągu trzoch 
dni. imieniem powodów stanie przed sądem Yallń, 
radykalny senator i były minister srraw edliwości.

Taiemnicza zbrodnia w Paryżu. W  małem
pomieszkania przy ulicy F igaier w Paryża znale­
ziono zwłoki mężczyzny, które już rozpoczęły się 
rozkładać. Pomieszkanie owo zostuło wynajęte przez 
kobietę nazwiskiem Weinetein, która pochodzi a 
Rosyl, a z końcem września wyjecnała nie aapła* 
cfwszy czynszu. Gdv gospodarz po dłngiem czeka 
ma kazał drzwi wyłamać, chcąe jako odszkodowa­
nie zająć moble, znalazł na łóżku zwłoki. Zmarły 
ma być Bułgarem i nazywał się Luszew Nedelsko, 
a był podobno kochankiem lokatorkf. W einsteinowa 
miała przy sobie całą rodzinę, a mianowicie matko, 
szesnastoletnią bardzo ładna córkę i dwoje małych 
dz!ecl. Odwiedzali ją  częito je j rodacy. Prócz po­
mieszkania przy ulicy Fignier miała W elnsteinowa 
także drugie pomieszkanie na przedmieścia Saint- 
Antoine.

Burza na tez lorze  Erie, nsd którcm leży Chi­
cago, zrządziła olbrzymie szkody. Zginęło 59 osób, 
nie licząc ofiar kilka katastrof okrętowych.

M asow e m orderstw a  Bogaty szja<*rz w Mar­
sylii, nazwiskiem Aleais Bouyier, którego majątek 
sacowano na 100 .000  franków, zabił w szale ai- 

koholicznym swoją matkę, żonę I czworo dzieci, 
poczem sobie życio odebrał B jayier, który był 
skąpy i usposobienia ponurego, miał spór z nutką 
o błahą rzecz. Rzucił eię na matkę, która już w

T TM rv T » u  Q Q  hydla I kosmetyki, Perfumy krajowe i zagraniczne. Nowości
J a  l c i 1v O  t V j  X  1 I  j  d l l o K c l  O * ) *  Perfumy bez alkoholu. Farby de włosów. Szczotki do zętów, r j

rąW 1 ubrań. Grzebienie. Pilniki do paznogcl. Opaski do wą- 
. . ,  .  . ow. Pędzle do golanla. Gąbki I rękawiczki do nacierania [ J

p o l s c a  J ,0  z n i ż o n y c n  CUHACO. I Q„|a_ li yga. >ry.

Znakomita I bardzo tania Woda kolońska, własnego wyrobu. 
Pasty, wody I proszki do zębów. Wody do włosów. Wódki 
francuskie. Sok malinowy. Tran rybi. Środki odżywcze. Mą­
czka owsiana Nestlego i Ł  d. —  Wysyłki na prowincyę 
■dwrotnie nie licząc opakowania.
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łóżLu leżała i zabił ją  kiiku cięciami brzytwy. 
Oszalały zupełnie widokiem krwi, wpadł do sąsie­
dniego pokoju i tam poderżnął brzytwą gardła awom 
iwoim córeczkom, liczącym poniżej 10 lat życia. 
Następnie pobiegł na piętro i tam zarżnął dwóch 
tynków. Żona szaleńca, ktura znajdowała się je* 
tzcza w szynku, pospieszyła dzieciom na ratunek, 
ale padła przeszyta 4  kulami rewolwerowemu

Równocześnie prawie w gminie Jully zdarzył się 
jeszcze  brutaluiejszy wypadek masowego morder­
stwa. U dzierżawcy folwarku L e Chateau, nazwi­
skiem Yerrieres, Ełnżyl.l dwaj młodzi parobcy szwaj­
carscy Jacąuiard I B itni. Parobcy wezwali wieczo­
rem dzierżawcę do stajni pod pozorem, że bydlę 
zachorowało. Zaledwie Y errićies przeszedł przez 
próg, strzelili do niego parobcy, a gdy runął na 
ziemię, dobili go pałkami. Żoi a dzierżawcy, która 
przybiegła do stajni, zosłała w ten sam spoBÓb za- 
mordow aua, równie jak trzeci parobek, który ] rzy- 
biegł mordowanej na pomoc "Wreszcie przybiegli 
dwaj młodsi parobcy, z których jeden zginął pod 
pałkami, drngl zaś ? ostał śmiertelnie zraniony. 
W reszcie ostatniego fwiadka, służącą, zarżnęli mor 
dercy nożim kucnennym. Mordercy chcieli obiabu 
wsć dom, ale przeszkudzili im sąsledzl, przed któ­
rymi obaj uciekli. Dążyli do Szwajcaryi, ale tuż 
nad granicą pochwycili icn żandarmi.

Zamach na generała Ve^and. Sprawca żarna- 
obu na genetała \ órand, w Patyża, były nrzędnik 
wojskowy z Algieru nazwiskiem Endelsi został 
przesłueuany przez Będziego śledczego. Endelsi, 
płacząc nieustannie, żalił Bię, ż« go lekceważono i 
pomijano przy awansie.

Wyrok na szpiega. Żołnierz jednego z francu­
skich pułków dragonów, Audran, został skazany na 
3 miesiące więzienia za szpiegostwo na 1Z6CZ Nie­
miec. Audran chciał sprzedaó agentom niemieckim 
niektóre dokumenty wojskowe.

Walka C/ganiewicza z Gotchem. Długo oczeki­
wana walka Cyganiewicza z Gotchem, szampionem 
amerykańskim, odbyła się wreszcie w Buffalo. 
W praw dzie Gotch odkładał ciągle walkę, ale mimo 
to p isił, że Cyganiewicza po ozy. O waice podaje 
nast pojące szczegóły „Dziennik Chicagoski": „Gotch 
zooowiązat się położyć Zbyszka dwa razy w prze­
ciągu jednej godziny, tymczasem nie położył go 
ani rszn. Gotcb użył wszelkich możliwych chwy­
tów, między innemi swego niezawudnego, a osta­
tecznego chwytu „toe hołd", ale wszystko bezowo- 
nie. Cyganiewicz rozwinął lak szJon ą Bilę, że 
wszelkie wysiłki Gotcba rozbiły się o nią. Publicz­
ność, która w liczbie zw yż 10 .000 zapełniła wi­
downię, była z początku oślepiona budową Gctcta. 
Amerykanie w swem zaślepieniu trzymali nieby­
wale zakłady przeciw Cyganiewiczowi, każdy z nieb 
byłby przysiągł, że ten niezwyciężony Gotch musi 
pokonać Polaka. Tymczasem stało się inarzej. Po 
upływie jednogodzinnej watki, po wszelkich Wysił­
kach Getrha, przyznano Cyganiewiczowi wygraną 
kwotę 5000  dolarów.

Skandal na dworze rumuńskim Sekretarz ks. 
Ferdj nanda, następcy tronu romuńskiego, Burrin, 
zranił Bię ciężko, strzeliwszy do siebie w zamiarze 
samobójczym. Burrin sprzeniewierzył 120 .000  fran­
ków, któie mu wręczył ks, Ferdynand, celem wy 
słania do pewnoj firmy w Strasburgu. Listy owej 
firmy, upominające się o zapłatę, a zw rócore do 
ks Ferdynanda, eskamotował Burrin, a firmie od­
pisy wał, że dług zostanie później zapłacony. W ie - 
s z ro  firma zwróciła Bię do konsula niemieckiego 
w Bukareszcie, prosząc go o inform acje co do sto­
sunków majątkowych ks. Ferdynanda. Konsul po­
kazał ów  list marszałkowi dworu księcia, genera­
łowi łu  bescu. Zostało wdrożone śledztwo, a Burriu, 
nie czekając na jego wynik, uciekł ze swoją ko­
chanką do Monachium, gdzie obecnie usiłował ode­
brać sobie życie.

■ raflt dya miłosna. Syn milionera i fabrykanta 
c y t - 1* 1 Ku SeybolJ, zastrzelił w Nowym Jorku 
17-letrią  Laurę Bradoon, córkę znanego i szano­
wanego adwokata. SejDold zakochał Bię w Laurze, 
* ’ e nie zyskał wzajemności, i z rozpaczy, czy ze­
msty, zastrzelił nnóstwianą. Gdyby nie szybka ucie­
czka, tłum byłby zlynczował Seynolda.

katastrofa K0 l8 |0w p g W pobliżu siacyi St. Paul 
w e Fra c j , wykoleił się pociąg, wiozący robotni­
ków. Lw ai konduktorzy zginęli, a tiO górników od- 
p k sło  ciężkie rany.

Dział ekonomiczny.
x  Z „Związku handlowego Kołek rolniczych".

W  sobotę wieczorem —  jak t > już donosiliśmy —  
oJbyło się w sali posiedzeń krakowskiej Rady po­
wiatowej przy licznym udziale członków, zw yczaj­
ne walne zgromadzenie „Związku handlowego Kó­
łek rolniczych11 w Krakowie. Na Dorządku dzien­
ny m była sprawa zmiany statuta. Jak wlaaomo btnieją 
u nas trzy Towarzystwa, zajmujące się sprawami 
rolnictwa krajowego. Mianowicie 1) Związek Kółek 
rolniczych", obejmujący w swojej organizacyl prze­
ważnie włościan; 2 ) C. k. Towarzystwo rolnicze 
w Krakowie, obejmujące wielką własność ziemską 
w zachódniej Galicyi 3) Towarzystwo gospodarcze 
we Lwowie, grupujące w sobie wschodnio-galicyj- 
skich właścicieli ziemskich. Z ramienia „Związku 
Kółek rolniczych" p ow sa ł w  roku 1892 „Związek 
handlowy Kółek rolniczych", rozwijający s!ę z ro­
ku na rok coraz piękniej. Znacznie później z ra­
mienia krakowskiego Tow. rolniczego utworzono 
w W ieliczce oddział nandlowy, który z czasem 
przeniesiono do Krakowa i tu utworzono „Syndykat 
Tow. rolniczego". Otóż obecnie po dłuższych wza­
jemnych pertraktacjach m;ędzy „Związkiem han­
dlowym Kótek rolniczych", a „Syndykatem krakow­
skiego Tow. rolniczego", przyszło do układo, mocą, 
którego syndy-uat rozwiązuje się, a cztonkowie jego 
przenoszą swoje udziały do „Związku handlowego 
Kółek rolniczych". Z powodu konsolidacji tych 
dwóch towarzystw, okazała się konieczność odpo­
wiedniej zmiany statutu 1 firmy „Związku han­
dlowego Kółek rolniczych", co też Boootnie walne 
zgromadzenie w myśl postawionych wnioskow gło­
śnio uchwaliło. Siedzibą Towarzystwa bedzie 
Kraków, a we Lwowie utrzymywany będzie równo­
rzędny zakład filialny.

W  dalszym ciągu obrad, nastąpiło sprawozdanie 
dyrek cji Związku z czynności i zamknięcia rachun­
ków za roK 19 08 -9 , oraz sprawozdanie komisy! 
rewizyjnej, na której wniosek wa'ne zhromadzenie 
udzieliło dyrekcyi absolutoryum. Na wniosek Rady 
nadzorczej, walne zgromadzenie uchwaliło z czy­
stego zysku za rok 1908  9 przeznaczyć do fundu 
bzu rezerwowego 20 .517 kor. 68 li.; 6 proc. dywi­
dendy członkom od udziałów; na tantyemy dla dy­
rekcyi i renumeracye dla urzędników słuzoy 
15 5 ] 1 kor. 10 h.; na fundusz emerytalny 20 .000  
keron.' Z subwencyi uazie'ono między Innemi T o ­
warzystwu Kółek rolniczych, 7.500 koron do dy- 
scozycyl zarządu głównego. O ofierze na Dar 
Grunwaldzki, wspomnieliśmy już w sobotę.

13. f i a b i  j , e l s t t a ,  K r z y B z t o ł o r y  
K p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianola za gotówką lab na spłaty nawM 
dwudzie^tom asięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Zmarli.
Dr Henryk B a  a b  a * de r ,  b. asystent kliniki 

chorób wewnętrznych, lekarz Tow. walki z gruźli­
ca, w 35 r. życia umarł we Lwowie.

D r E i w e r d  K r z y ż a n o w s k i ,  zastępca mar 
I c k a  Rady powiatowej w Bnezaczu, jak z W ie­
dnia donoszą, zmarł w tamtejszym szpitalu po­
wszechnym,

Mianowania. Minister handlu zamianował członkami 
nieustajętej komisji dla war'ożri JiaLdiowych w ze­
wnętrznym obroe t j and'owjzn Fmiia Czeczowiczkę, jaw­
nemu wgDólnika fumy „l.erwsza gal. mechaniczna przę­
dzalnia bawełny Bracia Cztczowiczha" w Andrychowie 
i  właściciela (.Obr Bernarda Jonusa wo Lwowie.

Łiyrekcya s :koty przemysłowej w K rakow ie egtasza 
Iodcuzs n posadę ajiStenia aonslrukcyj budowniczych 
od 1 siytznia lwio. Bodaria ao Rady szkolnej k ia jo - 
w*' przesiać należy na ręce dyrekcyi qo 28 b. m

tgzamin Lzysacki zcah we Lwowie pp. Stefan Przy- 
b ' tai(;witz, rodem z Tarnowa, i W ładyEław Pietraszko 
c Cz^c.na.
I z  i aien .*rza. W poniedziałek 13 grudnia: Łneyi, Oiy;
! i 1 zjugeniusza; we wtorek 14 grudnia: Izydora m 1 
boiryoyuna b.; w o trodfi i5 prodnia: Wikhra m. i v\ a* 
IcrTi.

-cnńd sioncu 14 grudnia o godz. 7 min. 33: zachód 
O ł-ouz, 3 n 8(j clugoa-' dnia 8 godzin 03 min.

traKowsKieno obserwatoryum. Unia ld  grudnia 
ter>"Oi tezr aoa-edi od +  0-4 do 17  C.; barometr pol- 
nosił się.

ma i3  grudnia o godz. 7 rano stan ftarometru 761*7 
m r“ruiometru — 1-4 U.; wiatr wschoduio-północno- 
wschoćn’.

.ieoertuar Teatru mie akiego w Krakowie.
■V poniedziałek: przedstawienie Koła atad, miłośni­

ków dramatu klasycznego.
We wtorek: „Gromiwcja**.
|o e środę: „OBtiozniB z listami1*.
V e czwarte.:: Przedstawił nie operowe.
W p ią tek : „S ędziow ie1* i „Szczęście  Frania*1.
W sobotę: „Mizantrop" oraz „Maizeństwo z musu**, 

Loro w j akcie Moliera, prze-ł. T. żeleńskiego.
W niedzielę popołudniu „Kopcius.eK.*; wieczór: „Mi- 

zat 'op“ i „Małżeństwo z muen“.
1 poniedziałek: „Grom woja".
Repertuar teatru ludowego.
W poniedziałek: „Berek Joselewicz*.
W e wtorek: „Vcrbum nobile" i , Piętro Caruso".
yi e środę: „Bere' JoBelowicz1*
\> e czwi rtek Pnedstawicnie składane n» oenefis S. 

Turskiego.
W pi tek : „Dzwony z Gornerilie*
V sobotę: „Dzwory z CornfYille*.
W niedzielę pcpoiUilmn: „berek Joselowicz"; wieczćr: 

„Dzwony z Corneyille".
Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 

w Krakowie
W poniedziałek. Dr Mieczysław Limanowski: O wnę­

trzu ziemi (wykład V.)
We wtorek: Tadensi Pazdanowsui: Literatura polska 

LYNI wieku (6 wykładów.)

K r o n i k ®  i « , ' O W , 3 ^
L n ó w .  13 grudnia. 

Mowa sokolnla we Lwuwle. Na walnem zgro­
madzeniu członków „Sokoła IV " (dla dzielnicy Ły­
czakowskiej), uchwalono wybudować sokoinię. K osz­
ta obliczono na 170.000 koron.

Z teatru lwowskiego. Odegrano tutaj znany 
w Krakowie dramat Przybyszewskiego, p. t. „Gody 
życia ", przy wysprzedanej widowni. Główną rolę 
(Hanki) odtworzyła z wielką siłą artyzmu p. Sie- 
maszkowa. Dostroili sio też do je j gry inni artyści, 
zwłaszcza pp, Frączkowskl (W acław), Kasiński, 
W iślański 1 j p̂. T ra jszo oraz Doorzańska. Osta­
tnia z nich wybija się na pierwszy plan wśró i ar­
tystycznego zespołu sceny lwowskiej. Dramat wy­
reżyserował p. Gawalewicz.  ̂ kr.

len e iio a r teatru Iwowskiegc 
Wtorek: po południu: „Samotni**; w.eczór: „Maita".

■ Środa: „Gody życia**.
Czwartek: „Manewry jesienne*.

ChoroiM n
(Telegramy „N. Reformy" z dn. 13 grudnia).

Biuksela. Wiadomość o pogorszeniu sio sta­
nu zdrowia króla potwierdza się. U łoża króla 
bawi książę Albert z żoną, prywatny sekretarz 
króla i prezydent gabinetu. Oczekują ks. Kle­
mentyny.

Brukbdla, Stan zdrowia króla je^t p o w a ż ­
ny, choć n ie  b e z n a d z i e j n y .  Wczoraj po­
południu zebrała się R a d a  g a b i n e t o w a .

Bruksela. Wczoraj o godzmie pół do 8 wie­
czorem był stan króla z a d o w a l a j ą c y m ,  je­
dnakże ostatniej nocy nastąpiło pogorszeń.e.— 
Pacyent z e m d l a ł  k i l k a  r az y .  Lekarz pizy- 
boczny pozostał całą noc u łoża chorego. Dzi­
siaj zawezwano specyalistę. Według jednej wer- 
syi, król cierpi na puchlinę wodną, według innej 
na cierpienie kiszek. —  Brzuch pacyenta jest 
obrzmiały. Do tej chwili jest niepewnem, czy 
operacya będzie możliwą. Król leży w pawilonie 
zamku Laeken.

Bruksela, O godzinie 8 rano wydano ua-Te- 
putący biuletyn: Bóle reumatyczne ustały. Król 
cierpi na niepokojącą c h o i o b ę  b r z u s z n ą .

S ta n  b sz n a d ź iie ifi? .
Bruksela, Sran króla Ltopolda jest bezn.t- 

dzie nv. Polepszenie, o którem w ostatnich dni <-h 
mówiono, wywołano tylko sztuczu:e przy pomo­
cy* wstrzykiwali morfiny.

Do p a r a l i ż u  r ą k  i nóg,  przybyła puchli­
na wodna i ciężka choroba kiszek. Od czoraj 
k i s z k i  n i e  f u k e y o n u j ą .  Także czynność 
s e r c a  jest barozo osłabioną, tak że lekarze 
każdej cnw li obawiają się katastrofy.

Król, świadomy swego stann, poczynił różne 
zarządzenia majątkowe na wypadek śmierci.

Następca tronu ks. Albert i szwagrowa króla 
ks. Flandryi, przybyli wczoraj do zamku

Dziś o północy oświadczyli Jekarze, że bez­
pośredniego niebezpieczeństwa niema.

Dziś zawezwano z Paryża dwóch SDecyali- 
stów.

I  Austryi i (liesitt.
(Telegramy „Nowej Reformv“ z d 13 grudnia)

Wiedeń. Członek Izby panów Jan H a r r a c h  
zmarł dziś w nocy.

'JJ sprawie ustawy upełnomocniającej.
Praga. Czeskie partye mieszczańskie wywie­

rają nacisk na agraryuszów, aby cofnęli swoje 
wnioski nagłe przeciw handlowe-politycznej u- 
stawie upełnomocniającej.

Dzis odbędzie się w Wiedniu posiedzenie klu­
bu czeskich agiaryuszów na którem powzięte 
być mają w tej sprawie definitywne uchwały.

Z Ran? państwa.
Wiedeń. K o m i s y a  b u d ż e t o w a  zbiera się 

we w t o r e k po południu o godzinie 5. —  Na 
porządku obrad: kontyngent spirytusu i prowi- 
zoryum budżetowe.

Wieaen. Na juLzejszem posiedzeniu k omi -  
s y i  b u d ż e t o w e j  mają ze strony czeskiej i 
słowieńskiej omawiać proces koalicyi serbsko- 
chorwackiej w Wiedniu.

Prze&iraszy! Ich.
Praga. „Naroil. Listy" donoszą z W ie d n i a: 

Poaczas ostatnie,1 mowy posła K o l e s s y  w 
Izbie posłów wszedł do sali prezydent mini­
strów bar. b i e n e r t h  z rulonem papieru w 
ręce. Bar. Bienerth wrócił prosto z R a d y  m i ­
n i s t r ó w ,  która się odbyła w gmachu pat la­
mentu. Wśród posłów powstało wielkie zanie­
pokojenie; wszyscy bowiem sądzili, żt> bar. Bie­
nerth trzyma v ręce pismo cesarskie, r o z ­
w i ą z u j ą c e  R a d ę  p a ń s t w a .

Nowi członkowie Izby panów..
Praga. Wedle otrzymanych tu wiadomości, 

przed zwołaniem Izby panów nastąpi mianowa­
nia, 15 nowy ch jej członków, ponieważ wskutek 
zgonów liczba człoków Izby panów spadła niżej 
ustawowego minimum. Między innymi raa otrzy­
mać parostwo austryackie także poeta styryj­
ski Piotr R o s e g g e r ,  wnioskodawca znanego 
funduszu iSchulvereinu.

Sejm bukowiński.
Wit cen. Marszałek krajowy br. W a s s i l k o  

przybył turaj i będzie dziś przyjęty przez ce­
sarza. Baron Wassilko stara się o z w  o l a n i e  
S e j mu  b u k o w i ń s k i e g o  na ośmiodniową 
sesyą w dniu 27 b. m. (A któż się stara o zwo­
łanie Sejmu galicyjskiego Przyp, Red.)

Sejm tyrolski.
Wiedeń. Sej.i t y r o l s k i  ma zebrać się dnia 

27 b. m. na trzydu ,ową sesyę.

Rfadd gaM im iw *,
Budapeszt. Wczoraj o godz. pćł do 11 przed 

południem odbyła się w ministerstw ie skarbu 
Rada gabinetowa, która trwała do godz. pół do 
2 po południu Brali w niej udział wszyscy 
ministrowie. Min. a latere hr. Z i c h y ,  który 
był w Bobotę na posłachaniu u cesarza, zdał 
spraw*ę z audyencyi. Na Radzie omawiano sy­
tuację gabinetową i polecono dr Wekerlemu 
porozumieć się z prezyayum Izby, ceiem zwoła­
nia Izby.

IS blaet
Budapeszt Partya Justlia zapowiada o b struk-  

c y ę  przeciw prowizoryum budżetowemu. Na li­
ście mówców posłowie partyi J ustna zapisali 
się już 485 razy do głosu.

Hr. Jan Z i c h y  odstąpił od zamiaru utwo- 
i zenia gabinetu prowizorycznego, jak twierdzą, 
wskutek wskazówek, otrzymanych z Belwederu, 
(arc. Franciszek J^erd.) w Wiedniu. Hr. Jan
Z ich y  j e s t  bow iem  upatrzony na p r z y s z łe g o  a e- 
f i n i t y w  n e g o  prezydenta gabinetu.

Z Sejma nkę l̂arsifetjo.
Budaoeszt. Posiedzenie S e j m u  w ę g i e r ­

s k i e g o  odbędzie się we c z w a r t e k ,  Prowi­
zoryum budżetowe ma być wniesionem w so­
botę.

Auitryackl balon wojskowy.
Preszburg. Wojskowy balon sterowy „Parseyal", 

który wczoraj rano wzniósł się we Fischamet, 
przyoył w południe w pobliże Preszburga . na 
wysokości 150 m.. witany owacyjnie nrzez li­
cznie zebraną publiczność, trzeohkrotnie okrążył 
miasto, Z balonu wyrzucono węgierskie chorą­
giewki. Następnie balon powrócił do Fischa- 
ment. Jeździe balonu towarzyszyli oficerowie od­
działu aeronautyeznego w automobilach.

hitM ani i iM r t e n

Mdmofci „Kotki Reform)"
z dnis 13 grudnia.

Antypolska polityki w Hosyl.
Wiedeń. „Korrespond. Herzog" donosi z P e ­

t e r s b u r g a ,  że Rada ministrów postanowiła 
jeszcze bardziej o g r a n . c z y ć  p r a w a  P o ­
l a k ó w  w projektowanym dla gnbernij półno­
cno zachodnich i Królestwa Polskiego samorzą­
dzie ziemskim i miejskim.

Zdemaskowanie F.aulbcrsa.
Petersburg, Specjalna komisja, któia raiała 

zbadać zarzuty podniesione przez Kuropatkłna 
przeciw K a u Ib a rs o w i, obecnemu generał gu­
bernatorowi O dessy, z czasów jego dowództwa 
korpusem w wojnie mandżurskiej, przyszła do 
wniosków tak barnzo o b c i ą ż a j ą c y c h  Kaul- 
barsa, że będzie on usunięty ze stanowiska do­
wodzącego okręgiem wojennym odeskim.

Nowy gabinet włoski.
Rzym. Izba zbierze się wciągu bieżącego ty­

godnia. S o n n i n o przedłoży jej natychmiast 
program nowego rządu. Minister spraw zagra­
nicznych G u i e c i a r d i n i  będzie prowadził pu- 
litykę. zagraniczną Włoch w tym samym duchu 
co Tittoni.

Smolanie pr-la  n* «tu włoskiego.
Rzym. Parlament został zwołany na 18 b. m. 

dla wysłuchania deklaracyj nowego rządu.

Aresztowsnle anarchistów
Londyn. Z Buenos Aires donoszą o areszto­

waniu tam 500 a n a r c h i s t ó w .

Pizy mk i nlmii ia u  11
pamiętajmy

o"caarzysiffiie„SzKilylii(IOŁ'e]“

“ t t  0 JfHiatFi
( T e l e f o n e m ,  j 

Lwów, 13 grudnia.
W sali szkoły iw. Antoniego odbyro się 

wczoraj pod przewodnictwem prof Balaszica i 
prof. Twardowskiego zgromadzenie obywatel­
skie, na którem poseł G ł ą b i ń s k i  mówił o 
obecnem porozeniu politycznem. W zgromadze­
niu wzięło udział około 250 zaproszonych 
osób.

Pos Głąbińsk. krytykował opozycyę w par­
lamencie, wychodząc z założenia, że należy dą­
żyć do zmiany ustroju państwowego w duchu 
a u t o n o m i c z n o - f e d e r a l i s t y c z n y  m.

Rządy w państwie powinny się oprzeć na 
wszystkich stronnictwach.

Następnie mcwca s t w i e r d z i ł  p o g o r s z e ­
n i e  s i ę  sycuacyi z powodu sprawy traktatów 
handlowych.

Jakie stanowisko zajmie w tej sprawie Koło 
polskie, nie wiadomo, wobec tego, że Sejm nie 
dał aprobaty na zawarcie traktatów' handlo 
wych.

Koło polskie będzie się dalej trzymało drogi 
p o ś r e d n i c z ą c e j ,  gdyż jest przeciwne §1 4  
i będzie się starać o wzmocnienie znaczenia 
Sejmu i jego uchwał.

Wreszcie omówił pos. Głąbiński w kilku sło­
wach kweslyę ruską.

Zgromadzeni na wmiosek r. m. Ihnatowicza 
uchwalili Głąbińskiemu wotum zaufania.

2 P m  o m \ zMy ilanii.
( T e l e f o n e m )

Wiedeń, 15 grudnia.
Na san rozpraw* przeciw dr. Friedjmgowi 

pojawił się pos. S u p i 1 o. Inni posłowie koali- 
cyj serbsko-chorwackiej z e r w a l i  j u ż  z ni m 
s t o s u n k i  i w c a l e  z m m  n i e  r o z m a ­
wi a j ą .

Zastępca prawnych oskarżycieli dr H a r p n e r  
oświadcza, że Supila jaź n ie  z a s t ę p u j e .

Na zapytanie piecydenra Su p il  o oupowiada 
po chorwacku i kończy słowami: „Kto sie śmieje 
na końcu, ten się śmie.e najlepiej".

W ciągu dalszej rozprawy zażądał obr B e- 
n e d i k t  wezwania na świadka emerytowanego 
marszałka polnego T o m i c i c z a  co do organi­
zowania band, mających wtargnąć do Bośni i 
Hercegowiny.

Ciy fałszywe?
W i e d e ń ,  13 grudnia.

Na zapytanie posła M a s s a r y k a  odpowie­
dział serbski minister spraw zagranicznych MI- 
l o w a n c w i c z ,  że przedłożone w procesie do 
kumenta, odnoszące się do dyplomacji i rządu 
serbskiego, są  f a ł s z y w e .

Losy Scytia.
Wiedeń. W kołach parlamentarnych obiega 

pogłoska, że istnieje zamiar unieważnienia man 
datu posła Supilo do Sejmu chorwackiego, a to 
z p wodu ostafnicti zajść w procesie Fried- 
junga.

H c f r ic h t o r .
Wiedeń. Audytor Kunz postanowił poddać 

Hofrichtera badaniu psychiatrów. Badanie to 
potrwa 6 tygodni.

Po zam knięci u i  atjru.
Kraków, 13 grudnia.

Wybory do komisy} podatkowyoh. Dzisiaj w 
wj działo przemysłowym magistratu, odbywały się 
wybory do kom isji szacunkowej podatku osobisto- 
docuodowego z klasy I- Głosowało 220  wyborców. 
Do godziny 1 najwięcej głosów (ISO) otrzymał dr 
Rafat Landau na członka komisyi i Ksawery Mi- 
kneki na zastępcę i cl prawdopodobnie zostali w y­
brani. Komisyi przewodniczy} z ramienia magl&tra 
tu dr Michał Racławicki, członkami komiByl Dyli 
pp. D. BInzer, W awrzyniec Bujańskl 1 Stanisław 
Rożnowski.

Z Dyrekcyi kolei państwowych. Ministerstwo
Kolejowe powierzyło obowiązki zastępcy dyrektor: 
kolei państwowej w Krakowie, w oddziale technice 
njm , p. Zygmuntowi J a s i ń s k i e m u ,  »t. inspekto­
rowi i naczelnikowi odiziału  budowy dyr. kolej, 
we Lwowie. Nowy zastępca dyrektora p. Jasiński 
obejmuje swe stanowisko w Krakow.e w .ych dniach.

Kanabzacya W iały. Tutejsza ekspozytura budo­
wy dróg wodnych skończyła już przegląd ofert na 
obwałowanie i skanalizowanie W isły i odesłała re 
ferat w tej sprawie wraz z ofertami do W iednis, 
gdzie w dniu 22  b m. nastąpi rozstrzygnięcie 
ofert.

Sprawa Brzozowskieao. Jak Bię dowiadujemy, 
sąd p rty jn j w sprawie btanistawa Brzozowskiego, 
ja d  miał się odbyć w dniu 18 grudnia w Kranó­
wie, nie od.jędzie się, gdyż Brzozowski napisał liBt 
do członków EąJu, że z powodu choroby nie może 
przybyć do Krakowa.

Znaczka feraiweź. D d ś  o godzinie 11 przed 
południom popeiniuno znaczną kradtież. W siadają­
cej do wozu tramwajowego p, Rozalii Hilfsteino- 
wej, skradł w tłuku nieznany sprawca torebkę rę 
czną, która zawierała 17 koron i 4  złote brylau- 
towe pierścienie wartości około 2j)00  koron. Gdy 
poEzsodowani kradzież spostrzegła, sprawcy nie 
było już ani śladu.

Atak szału, w dniu dzisiejszym wezwano po- 
gotowio ratunkowa ua ulicę Gołębią do domu pod 
1. 14, gdzie umysłowo ehory 20 letni Andrzej 
Kierc, u lepszy  gwałtownemu atakowi Bzału umknął 
z mieszkania do piwnicy i  tu nużem pokaleczjł 
się w okropny Bposób. Poranionego wyciągnięto 
z piwnicy i przeniesiono ao sieni, gdzie zastało 
go pogotowie w olbrzymiej kałnży krwi. Miał on 
głęboką ranę na szyi w okolicy gardła, orat. *ze- 
reg ran na oba rękach. Rany wywołały nadmierny 
krwotok, tak iż raniony k'lkakrotnie mdlał. Po za­
tamowaniu krwotoku z ran, przewieziono chorego 
na Btację ratunkową. Tu odzyskawszy przytomność 
począł rzLcać się na nowo w szale i UBiłowai ze­
drzeć opatrunki. Po tpatrzenin, jako nader niebez­
piecznego dla otoczenia, przewieziono K ierca na 
oddział chorób umysłowych Bzpltala św. Łazarza.

Ssimobo:stwo oficera ausiryackiego. Z N i­
c e i  telegrafują:

Austryackl porucznik, W ilhelm  S f i b e l b a c b ,

n u c ił się w pooliiu  miasta na tor k o le jo w , po 
którym zdążał wiaćnia pociąg, Sabelba^h zginął na 
ml«jscu. Przyczyna samobójstwa nieznana.

Krwawe zajście. Z B u d a p e s z t u  teIografuj‘ ąs 
Koło godziny drugiej dziś w  nocy, wracali d w a j1 
kapitanowie w nieco nietrzeźwym stanie do domu, 
W drodze ;potKa'i żołnierza piechoty, który nie 
salutował. Jedeu z kapitanów d o b y ł  s z a b l i  1 
t a k  c i ę ż k o  p o k a l e c z y ł  ż o ł n i e r z a ,  że w 
stan e beznadziejnym przewieziono go do szpitala. 
Kapitana dotąd n:e ujęto, ani też 8«in się nie 
zgłosił.

P r z y p a d e k  B l e i i o t a .  z  K o n s t a n t y n o p o l a
donoszą; Blćriot wzniósł się wczoraj w obecności 
licznej publiczności na swoim aeroplanie, który je ­
dnak wicher rzucił o dom, przyczem aerop'an z u ­
p e ł n i e  s i ę  r o z t r z a s k a ł ,  Rlćriot wyszedł b e t  
s z w a n k u .

Odpowiedzialny reduktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń ^ ^ i ,

N A O E S Ł  A N Si.
Actykały w tym działa nia poeaoizą  o i 

reaakcyi).

Radca ceaar&ki

Dr Mieczysław Martowski
mieszka obecnie: plac Szczepański L. 2 fal. 
L. 2015 -YIJI.  ordynuje w chorobach nerwo­
wych i wewn od goaz. 8 -  9 i od 3- 4 po pół. 

6417 13 ló

Kp&kow, ulica Straszewskiego L. 11 (naprzeciw 
gimnazjum ow. Anny)r

LtAorntoryum tllKrosKopauia -  chemi­
czne Ad. Bergera

DYPLOMOWANEGO APTEKARZA i CHEMIKA 

przeznaczone 

specjalnie cl a bada& i analiz macza.
7425 5 6

Z&teopane-bystre
„pensyonat George’a“

położony dogodnie d!a używsjącyeh sportów sim oj 
mowyebe -— Pianino. Telefon. Konie ns miejscu 

Cały rok otwarty. 4 4

Wypadanie wke&dw,
wady urody cery* twarzy

leczy się w lecznicy lekarsko-kosmetycmej

Dra LUSTRA
araków, o t  Fioryaislui 37 .

Brodawki, znamiona, żyłki, piyszcze i t. d. usu 
wa się radykalne prądem elektrycznym. 

6973 A 6

Specjalista chorób dzieci

Dr Wlad. Filipkiewicz
b I-szy asystent kliniki cborób dzieci U niw. Tagiell., 
po odbyciu specjalnych btudyów w Paryżu, -  ord.

n i 'c a  D u n a je w s k ie g o  l f I  p ię t r o .
7847 6 20

Ciągnienie XXVII loteryi państwuwej, której
czysty duchód jest przeznaczony na wspólne w o j ­
skowe cele dobroczynne, odbędzie Bię nieodwołalnie 
dnia 16 grudnia 1900 . Na tę loteryę przypada 
18 .386 wygranych w ogólnej sumie 5 1 4 .8 0 0  ko­
ron, a między niemi główne w ygranj SoO.OOO, 
40 .000 , 20 .000  koron. W yplata wygranych go- 
tuwką. Los kosztuje 1 K. Do nabycia w trafikach, 
kolekturach loteryjnych, kantorach wymiany Itd.

Dr Tadeusz Steia&sni
otworzył S048 2 5

k&ncelsryę adwekacka
w Krakowie przy ui. Poselskiej, 1. 20, II piętro-

CiMhie loteryi LS.L
3 0  g r u & fc ia  ba r .

Lcsy po 1K na cele obrony kresów!
Niechaj każdy nabędzie przynajmniej 1 los, 

a dołoży cegiełkę do budowy odrodzenia kresów 
polskich. 619 43

C. k. nadworny fotograf

B. HOMER
w Krakowie, ul. Szewska L. 27

(róg plant)

zastosowuje snecyalne oświetlenie, dla każdij 
poszrzegóinej osoby najnowezym sposobem,
rirzez en nadaje fotografii Datura!ny a przyten 
artystyczny wygląd. Wykonanie w kolorze se­
pia, oraz większe kartony nie wpływają na 

podwyższenie ceny. 8052 1 6

Karsa telegraficzno*
Wiedeń. 13 grudnia. (Giełda poL Inioa-*.)
M .rkl 117'9i. Renta majowa 96 J5. Kanta koronowa 

we .rrsla 94*45. Ak-re a «tr. aakt kred. *T- —. Akcje 
— ał kred 783 50. Akcje An„ ,-D .„a  *14 40. Akcye 

Imonbank® 586 -  Akcje «ankTete>nn 547 50 /. ko ja  U n . 
dert-mku 603-&0. Akeye kó'ei państwowyoli 714*25, L e * - 
bai 191*—• Akcye fabryai 1 oni 684*50. Ak*T» t/te- 
_ow e 0—' —. Alpiny /31**25. RlawM-iraayt 685 50 * k - 
cr« i raakiego Tow żeiaanege 2823*-—, Losy tu.aekif 
*/22*—. Kobie 2a4'50

Uspoaooieaie; spokojne.
Lirlln, 13 gtuai^ą. ( -łtełd* poranne.)
Atoye krelytowe 210*50. T o* iyakoitowe 196*--.
Upuw leni : ciche.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 13 grndnia. Pm«  lea na —Wciął ed 18*75

do 13 76. ps: enica nn maj od 13*69 do 13*60; puenioa 
na październik od 11*71 ao 11*72; żyto na kw.< ieil od 
9 8fi do 9*87; żyto na październik od 833 do t*84; 
owies na kw ecian 7*55 do 7*o6; owies na paździer­
nik od —•— do — : kukurydza na ttaj 6*64 do 5*85s 
rzepak na sterpien 13*30 do 13*40.

Oferty mierna, cnęć kupna mierna, usposobieni* słabe, 
im no.

hienia lepsiegu mydła toaletowego jak: 
Krajowe My di a przetłuszczone hygieniczne W. bracha z Tarnowa.

Rozmaite zapachy, Wydelikaca cerę, chroni od liszai, azoritiości i oąrani3 i riry. N.łsdzy 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Go króckim ożyciu wiloczne są ałjleysza naaittaty. De

w m  m  13.
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Adwokat Młodzik
w Limanowej, 

poszukuje l t o n c y p i e n i a .  8065 i 7

Z d o l n a  I  b i e g ł a  t e c i n a i -  
c ^ k a - d e i r t y s t y c z n a  -  -  -
poszukuje posady w miejscu lub na prowin^yi 
zaraz. Zgłoszenia listowne przyjmuje Admini­
stracja „Nowej Ret rmy “ pod „D en tystka", 

8034 1 3

mówiąca dobrze no polsku 
ł  J j ^ n n a  i niemiecku szuka jakie- 

^  gokolwiek zajęcia w go­
dzinach pipołu hrowyck. lilria" poste restante 
K ia k ó w . 8051

Cukiernia
Z, M ajew ski^ Ski, Karmelicka 7 .

poleca na święta

-struule, torty i różno ciasta- -
Masa migdałowa, orzechowa i mak tarty. — 
W  ostatnich dniach przedświątecznych wiele 
dobrych gotowych tortów i ciast. Zamówienia 
wykonuje punktualnie. 8036 1 3

Abbuio
„01LLA P W f f l A ?

pensyonat polski, spokojny, miły- i tani, 
z fięknym ogrodem, położonym bezpo­
średnio na morzem. —  Stała opieka 
Dra Goeringa, Polaka. Kuchnia wybo­
rowa, służba polska, pisma. —  Poleca 
na sezon zimowy i wiosenny

M a r y a  P o l a s k a  
8047 l 4 Abbazia, Villa Peppina.

skład l a r w o  pianin i l a n i u
poleca 5561 273 0

iwjl&psz? insiiumenta 
flrra Krajowych.

Wyłączne zastępstwo fabryk Bd- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykievvicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła no fortepianów.

W  jaki sposób mogę przyjemnie, 

*i zarazem pożytecznie spędzić 

długie zimowe wi e c z o i y ? ? ? ? ? ? ?

Ucz się obcych języków w Instytucie 
Berlitza Kraków, Floryauska 25 

6574 10 O

K r s te ) ,  KCJi DrezdeftsKl.
w y s y ł a  s z y b k o  i  t a  i s i o  p a ­
k u n k i  p a d r ó ź n e  o r a z  u s k u ­
t e c z n i a  s p e d y c y e  w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u .  eoez i  io

12-konny. używany, przewozowy

„ G n o m w dobrym stanie, wraz z 48 
naprawioną, angielska młocamią cepo­
wą Clayton« & Shuttiewortha. lub też
każda z tych maszyn osobno, tanio do 
sprzedania. — Zgłoszenia pod adresem 
firmy Ulayton & Shnttleworth Ltd., 
Kraków, Kleparz 1. 5. so64 i 2

Poszukuje Ą  lokhji
z dobremi świadectwami, do znaczniej­
szego domu. —  Zgłosić się osobiście 
w okręg, urzędzie poJred. pracy w Kra- 
wie, ul. Jabłonowskich 19. 8062 1 3

francuskiego, reńskiego, węgierskiego i 
koniaku, jako hkwiaacya jednej zo zna­
nych piwnic w Krakowie, wysprzedaje 

się codziennie

Długoletni wspólpracowniK firmy Józef 
7904 2 3 Nowak otworzył

Z A K ’ A D  F R Y Z Y E E S K I
przy ulicy Gołębiej I. 2

pod firmą Emil H14wka, fryzyer.

znęcili N a r w o
pod skromnemi warunkami poszukuje młody 
człowiek, władający poprawni- językiem polskim 
i .. emieckim w słowie i piśmie, piszący biegle 
i ładnie. Zgłoszenia pod „Uczciwy" poste re­
stante Pieszow. 8055 1 3

« u i Ą  si

R im sk  18 .
ii li

o a r ja ja a a n a n a n a n D n L jD n a n jn u o i  *3 n  □
q ńairAze w y b orn a  . . . . . . . .  g

§ . Fsrbaia z Rączką. □
°  . z  magazyau g
g  . . . Ju M asta  P r c s s e g o . .  .  D

w  E ry k ow ie . . . . . . . . . . .  §
6495 io  o W szęd zie  d o  n abycia . °  

a □□□•aoaaanaJDaadcaaaDanDaaaauc

s io i l  M i i  pokoi
na I piętrze, wraz z przynależnościami, 
jest w nowo odrestaurowanej willi przy 
ul. Stachowskiego 15, każdego czasu do 
wynajęcia. 7937 4 5

Po wy«ij$ci£
od 1 kwietnia 1910 dw a lok a le  na­
dające się na sk lep y  lub biu^a w no­
wej kamienicy przy ulicy Szpitalnej, na­
przeciw teatr i miejskiego. Wiadomość 
w hotelu Pollera (u portyera). 7712 6 10

Prawdziwy miód pszczelny
(patokę), wysyła c 5 kg. blaszankaoh po 7 K, 
jak również miód do picia (dwójniak) za 5 
kg. gąsior po 7 K opłatnia do każdej miejsco­
wości Zarząd dóbr i pasiek Zygmunta Lityń­
skiego w Siemik.,wcdch. poczta Siemikowce. 

7435 21 30

iwletny był.
pujących maszyny, Zwier

— Uczymy darmo 
_  _  • pończosznictwa ku­

pujących maszyny. Zwierzyniec, Mickiewicza 
I. 19. — „B. Syrena". Tamza tania sprzedaż 
wyrobów. 7-t79 11 20

KALOSZE
prawdziwe oeienslmr»kie

liiębkie pas-a 6 k o r c a .............
• -  -  -  d a m s k i e  p a r a  4  k o r o n y

pcleca 6613 16 o

T E C F I L  B Ę H N S I t
K rak ów , D ługa 4.

Z a  d a r m o
wyszlemy śliczny i cenny prezent każdej pani 
z prowincyi, która sprzeda znajomym 30 nie 
ulegających psuciu przez kilka miesięcy i niezbę­
dnych w każdem gospodarstwie, patent, zapalaczy 
do węgla lub drzewa w cenie 50 hal. sztuka. Chętne 
panie zechcą adresować: Kraków, fach poczto­
wy Nr 149. 6904 20 20

J M n l ]  i S r a i M l H “
najlepsze cz.-kolać!/, wyrubu

A & A M A  P B A E S S K l E S O
w Krakowie 6140 39 0 

liL P l j g a  12 — nL F ic r^ a is lta  2.

złoto, platynę, srebro,

Z s s f s s ł o n s  kopna — wykupuję
dopłacajac pełną wartość---------------5611 60 90

M. m m ,  j t o ,  ni. ff io lu jsR a  8, i p.

Sll«! lii
kamizelki włóczkowe,kamasze, 
pończochy i czapki do polo­
wania —  polecają po nizkich 
 —  cenach ----------

I l |  I fi
^  obok  kościoła N. P. M aryi. g£

7263 4 6

8063 1 3 
- - - - - - -

S k l e p
wWaalny, w doskonaN-w puakcie, istniejący 
kilka lat, po w ołu choroby właściciela do sp: ze- 
danit uaraz. Wiadomość: Floryańska 26 ,1 /alnia 
narodowa. . 8057 1 3

Bili
Po 5 kg., co dz.en owre :o bite. czysto oskuba­
no i wypapnszune b. piękną. Uu3te, gęsi po 7 K, 
£ jakości gęsi Ino 3 do 4 tłustych raczek lnb 
kur za 6'50 K, cielęcinę lub wołowinę wprost 
c pad noża i polędwicę za 4 K, wvsyi % ku 
Bupeinemu zadowoleniuS. Bazyllfkskl, lo d - 
w-łociysic^ 87. 8060 1 10

2 0 1 1 .
c e n a  w y w o ł a n i a  ładnej karetki, k t ó r a  s p r z e d a n ą  b i d z i e  d n i a  

1 4  g r u d n i a  o  g o d z  1 L r a n o  7972 3 3

to Publiczne] Holi Licytacyjne], RyneK główny 16.
Artystyczne Stalowe
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K ow o  o iw o r z r iiy

ftk f& a z y n  J u b i l j ^ k l
tnłcniego J. Henbersa

K ra k ó w , u l. F ło ry a ń sk a  2
poleca:

Najgustow niej sze w yroby  jubilerskie
Z egarki z pierw szorzędnych  fabryk  

Piękne w yron y  srebrne

Skład fabryczny  sreber „Chińskich-' 7803 4 4
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I Wykwintne wykonanie

z kwotą 25.000 do 30.000 koron poszukujemy bez 
pośrednictwa do poważnego przedsiębiorstwa han­
dlowego z artykułem konsumcyjnym. Osobisty udział 
w pracy nie wykluczony. Zgłoszenia poważnych re- 
flektantdw tylko pisemnie przyjmie Administracya 

„Nowej Betormy“ pod A. B. 113. 7977 2 2

J u l i u s z  M e i n l
K r a k  ó w
R y n e k  3 0 .

kysowitik
zdolny, z ładaem pismem, obeznany z robotami 
geodezyjnemi. posiadający kilkuletuif, prakty­
kę, poszukuje posady. — Zgłoszenia: M. iń ,  
Kraków, Długa 49, parter. 7908 5 5

] 4 V 5 n a j l e p s z y  deserowy kuracyjny!
twardy 7 kor. gęsto płynąca pa­

toka, rarytas miodoborów (tylko moja specyal- 
ność) 7 kor. 50 hal. za 50 Lal za 5 klg. franco. 
Własne pasieki. Korzeniewicz, emer. naucz.

Iwanc_any. 7911 5 10

! .
przyjętym zostanie do handlu towarów 
korzennych i win, pod firmą J. Michnik 
w Bochni. Pierwszeństwo mają kandy­
daci z prowincyi. 7931 3 5

U c ^ e ń

f U R Y Z Y E R K A D
m  czesze Panie na bale, zaba- H J  

wy, wieczorki, koncerty. 
l i  U d z ie la  l e k c y j  c z e s a n i a  n

“  uskutecznia również
Q  „ M A M C U P E "  O

S O. Czaczka n
Jagiellońska 5, il |r (obok Sł. Teatru), feo

7685 6 6

Do sprzedania
garnitur mebli: sz,.fa konsola, otomar.a, łóżka 
żelazne. Krowoderska 52. 8012 3 3

z ukończoną VI klasą gimn., katolik, 
otrzyma korzystną posauę aspiranta 
w aptece od Nowego Roku. Zgłoszenia 

przyjmuje E. Turzański, Kołomyja.
7912 4 6

Kandydat budownictwa
z odpowiednią praktyką znajdzie stałą 
posadę w biurze architekty Perosia, za 
mieszkał, go przy ni. Stachowskiego 15. 

7938 4 5

Poszukuje się

dobre] k u M I
z pensyą 20 do 24 koron i więcej mie­
sięcznie. Zgłoszenia przyjmuje Wojciech 
Olszowski w Krakowie, Mały Rynek, 
róg ni. Szpitalnej. 7961 2 2

K A W A

H K 8 B A T A

K A K A O
* ’ «

C Z E K O L A D A

6931 12 12

Z a k o p a n o .
P i ę k n y  s ł o n e c z n y  p o k ó j  ia piętrze, 
z werandą, zo ślicznym widokiem, z u- 
rządzenicm  na jed n ą  lub aw ie obohy, 
d o  w y n a j ę c i a  z utrzymairem lub bez.
P rzeczn ica  1.05. 7923 4 o

Bona Niemka
Siuro nauczycielskie Matyldy Szremer,
Kraków. Pijarska 5. 7762 3 s

się cli GO tanio ubrać według augieUtipj pŁer- 
■ w3Korzędnej mody, zamawia nbranio u

e Ó M k i ,  k r a w c a
B r a k ó w ,  K j  n e k  g i .  3 4 .

Na prowincyę wysyłam próbki, modelj, spo­
sób brania miar/, o. az ceny ubrali. 8039 2 3

g r o d z k a  4 4 .
L o k a i e  s k l e p o w e  różnej wielkości. J l l e -  
, „  r .n ia  dla adwokata, lekarza lub na biuro, 

zaraz do wynajęcia.

L o d o w n i a
ogromna, zaraz do wynajęcia.

M r o k o w s k a  7 .
Różne mieszkania zaraz do wynajęcia. Również 
sklepy od 1 stycznia 1910. Wiadomość n wła- 
Scic' 'a, Zwierzyniecka 10. 7781 6 6

W «te odtłuszczoną do colow chirurgicznych.
• B „ położniczych.

„ „ tutek papierosowych.
” sznurkową dla fryzjerów.
r bawełnianą do celów opatrunkowych i
przemysłowych.

Watę kolorową do opakowaniu biżurery'. 
Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzj nki opa­

trunkowe.
Wyprawy, dla rodzących i położnic zestawione 

według wskazówek prof. Dra Wł. BjlRkiego 
ze Lwowa wyrabia 2785 86 O

FsDryha cpotfriiKOB chlrargl- 
tznycft „1115“

(hm H. Ł. DearowoisHî go)
w Podgórzu - Rrckuwie i we Lwowie 

Czarnieckiego 6.
Znak ochronny na opa „runkach chirurgl-! 

cznych czorwony krzyż z literami w p-środkn 
M. L. D. i tylko taki s przyjmować z aptek i 
składów aptecznych jako wyroby krajowe.

M Ito a tc& w y  p a t e n t
arytykułu codziennej potrzeby za bezcen do 
sprzedania chrześcijaninowi. Kraków, tach po 
cztowy Nr 149. 7730 7 10

99 R I G O "
przeciw nagniotkom!
Pasta ta. wykonana w e d łu g  r e ce j 
i . _ b o r i ł o r y r t i  e b e m ic z n e je  Dra 
■Jr* :aław n D rob n era  w  H rakow in,
uauwa bez boleści najzastarzalsze na­
gniotki po jednorazowem przyłożeniu za 
4 dn i. — W m z fe  m a od n iey ieu ia  
san :kn  p la oę  100 K. P-delko (do nsu- 
— nięcia 8 nagniotków), et 1 K —- 

Ibdzedzie  a o  n aby cia .
N» prowijcye wysyła się za żal nzką pu- 
de‘ko 1 K 60 h, 2 pudełka 2 K 60 h.

S k ład  g łó w n y  680517 25

KRAKÓW —  u lic : Krakowska 1 .1.
Przed naśladownictwem ostrzega się.

I M  MmV
poszukuje rutynowanego p isa rza , pi 
szącego biegle na maszynie i obznajn- 
mionego z manipulacją kancelaryjną 
Posada do objęcia natychmiast, wzglę­
dnie od 1 stycznia 1910 r. 7924 D 3

K S Ę U K B N I A .  P C - S a * .
w  H m k o w ie , u l. F loryań "tta  35.

poleca:
Gałęzowska. Błysk słońca. l'ow. histor z cza­

sów Napoi or » I  dla młodzieży z ilustr. kart. 
K 3-20, opr. K 4-— 77 8 3 3 0

— Po cie "nlsttj drodze, pow. histor. z powsta. 
nia 1330 r. dla młodzieży z ilustr. kartonow- 
K 360, opr. K 4’8J

— Odwet, pow hiot. na tle powstania w Kra- 
towskiem , z ilustr. kart K. 3-20 opr. K 4-—

— Wituki, pow hisłt. na tle povrstania styczniów, 
dla, młodzieży, z ilustr. Kart. K 3-20, opr. 4‘— 
Nb przesyłkę należy dołączyć. 50 halerzy.

to ń  VIII kl. gimn.
poszukuje lekcyj. A. F. 12. poste rest. 
Kraków, za okaz. kwitu inser. 7944 4 5

Rjpnllł ttnnntinf polsko-niemiecki, korespon- 
Ult yi j  ul jlJLui denr i Duchalter z kiltuletnią 
p-ak tyką w większych instyt.ucyach linanso- 
wyoh, piszący biegle na maszynie, poszukuje 
zaraz odpowiedniej posady. A .  Cl. poste rest. 
Kraków za ok. kw. inserat. 7j)89 3 3

^ 0  morgów, obok 
JiwACgrglEę&W Krakowa, do oddania
w admi listracyę za kaucyą. Zgłoszenia: 
Zachorov'SKi poste restante Kraków 

7995 3 3

Bu^ftalfierLa
z 2-let.nią praktyką, pisząca na maszynie, po­
szukuje pusadr w Krakowie lub na prowinoyi. 
Zgłoszenia: H H. poste restante Kraków, za 
okazaniem kwitu inscratowego. 8009 3 12

Ela sn a H w ! Szadka zposaWi!
z powodu zwinięcia handlu win na prowincyi, 
jest do sprzedania po Bajecznie niskiej oe.iie 
około 200 flaszek starego wytrawnego wina 
wegiers z r. 1880 Wiadomość: ul. Dietla 91, 
I p., na prawo, między goaz. 2—4. 8ul0 3 3

przedpokój, nyża i kuchnia na I piętrze, 
świeżo odrestaurowane, od 1 stycznia 
do wynajęcia w realności Plac Maryacki 
!. 8, wiadomość u stróża. 8025 2 3

P iw o  Ł rm iń  d yw any motor benzy- 
U llb D  K U p ib  nowy o sile V. HP. -  
Zgłoszenia pod F. A. 97. poste restante 
Kraków, 8024

i  si
do zajęcia fabrycznego. Posada zaraz 
do objęcia. Omówienie warunków: Szpi­
talna 17 II p. Tylko między 2— 3 gudz.

7907 5 7

A g e iic i i d en ra k rą żcy
potrzebni zaraz. Biuro „Syrena" Zwi uz.yniec, 
Mickiewicza 19- 7649 4 4

M IM  Kuracyjny
(specyalność wegiorsLa), z kwiatów akacji, wy­
syła w 5 kg. puszkach, „płatnie za K 7 Dr. 
Łaju-r, pszczelarz w  &algaSićviz (Węgry), 

7841 3 0

M i ą s c i I
Wysyłam co dzień świeżą, baruzo pię­
kną cielęcinę i wołowinę w 5 kg. ko­
szykach za^d K; ge.si po 6 K, gęsi tu­
czono po K V 50 — za zaliczką Wilnelir. 
Sas3, Podwołoczyska 11, 8u6i 1 6

Proszę nie zaniechać
przed ze kupnem instrumentów mu­
zycznych zażądać za darmo i opła- 
tnie mego cennika flławnego z 3000 

iluatracyami.
Sarzypce dla początkująoyoh jua za 
K  4-8(1, 5 5C 6 '—, 7-60 i wyżej. 
Smyczki no K —-80, 1 '—, 1-40, 
1-80 i wyżoj. Cytry, harmonia itd. 

również ua składzie. Ryzyka niema. Dozwolona 
wymiana lnb zwrot linniędz;

C. i k. nadw. dostawca H A N N S  K C iK R A D , 
Dom wysyłkowy wyrebów muzyoznyab w Briix 

Ń 302 Czechy. 5769 10 10

Zmila?!®inP<2aile.
Niniejszem mam zaszczyt cawiadomić P. T. 

Publiczność, iż otworzyłem fabrykę do wyszy­
wania dziurek maszyną amerykańską na biuz- 
kach, bieliżnie, sukniach, trykotach ■ skórze.

Pizyjmuję również guziki do obciągania 
z wszelkich matcryałów. Za punktualne i szyb 
kie wykonanie ręczę. Z  szacunkiem

h. W. riOLDWJtiScR, Ulica firflCZHff 26
Dom. P. Tignera II p. 8008 i ii

^ n ń ln ik a  K kapitałom poszntuj* się do za- 
3>J Jl l l tna łożenia zakładu elektro-instala- 
i.yj nego w większym mieście z oświetleniem 
1 lektiycznem. Wiadomości fachowe nie są v 
uw jiuo, tylko kupieckie. — Zgłoszeni 1 p„d 
„ K e lv i j » “  przyjmuje Adm, -„Nowej R rfom y".

8003 2 2 » t

Do wynajęcia
sklep duży, nadający się na aptekę lub 
restauracyę, wraz z mieszkaniem, oraz 
piekarnia w Dębnikach przy kaplicy. 

8035 2 3

zaufania godnego, 
fachowo wykształ­
conego zastępcy po­
szukuje się dla 
przedsiębiorstwa 

budowlanego, zajmującego i ię szczegól­
nie budowlami betonowemi i żelazno- 
betónowemi. Zgłoszenia i polecenia mo­
żliwie z dołączeniem fotografii przyjmuje 
Ostrauer Zeitung Tageblatt, M. Ostraw a 

7964 3 3

RYDZE

Miód p sm elp y
czystą patokę, tegoroczny, z własnej pasieki, 
posyłam za pobraniem pocztowem w 5 kg. bla- 
szaukach wra„ z opłatą pocztową i opakowa­
niem za 8 I  60  ta. — Za czystość zaręczam. 
Adres zamówień: P. n i r . m a c ,  b o ś u o w , 
p. Siemikowce, Gaucya. 7999 3 5

^uwiadamiam P 1\ Odbiorców, że 
"LŁ moja piekarnia opłatków znajduje 
się obecnie przy al. Starowiślnej 1. 16.

Andruty pod torty na Gwiazdkę!!!
Z poważaniem K atarzyna  Petiruk. 
m m em m m m m tm m m am m e*

8032 2 3

Miód pszczelny syła 5 kg. w blaszan-
kach. za 6 koron 50 bal. za zaliczką M a r y a  

Ś lll& a rK O W a w Bucząc su (Gaucya)
6043 2 10

Młyn motorowy
na wiejskie mlewo w dobrem m.ejscu i dobrze 
się rentujacy zaraz do sprzedania. Wiadomość 

pod B. M. Kraków, ltynek 22, Apteka. 
8033 2 2

H i t
dobry bilansista i rutynowany urzędnik biu­
rowy, władający dOdKOkiale językiem n ie - 
mlbChlkil — biegły pisarz maszynowy, poszu- 
ku e odpowiedniej posady. — Lgloszennia pod 
„M . K. BL“  poste restante Kraków, za oka 
zaniein kwita inseratowego. 7981 3 3
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S a n k i
do podkładania pod wózek Jo sprzedania 

u kowala Wa.sa, Plac Słowiański,
, 679 3 3

„ A  S T  T  O
(prawnie chroniony)

n ie z tó w n a n a  o  iw a  do  l o j a i a j i e  m o to ­
ro w y ch , r o w e r ó w  m o to r  o  wyr-*. I iod^t 
m o to ro w y ch . Można dostać w każdej lepszej 
stajnicy (garagf) samochodów. Wyl icznl fabry­
kanci: IŁ M o e u io s  et F iL , B azyiea  ęJiwaj- 
carya). Skład i sprzedaż w Krakowie: A. U'ois.;- 
m-im. skład rowerów i motorów. 2278 75 80

5. l i i i  III 1.
Poleca:

płótna — szyrty ngi — zefiry.

B I E L I Z N Ę
damską, męską i dziecięcą. Stołową 

i pościelową 7814 5 8

w ogromnym uryfrerzo.
Spocyalny magazyn Jeypraw ślubnych.

Zamówienia na wyprawy uskutecznia 
się w ściśle oznaczonym czasie.

'Uoay stule bardzo przyetąpoe.

znakomite marynowane . . od K 5 do k  6-—
„ kiszone , . . . od K 4 de K 4'50

kompot brnśnicowj bez pe­
stek  ..........................

powidła śliwkowe, bez pe­
stek, s ł o d k i e ......................   .

miód górski (huculski) pa-
tol ą I-szego rzędu .................

jabłka 6’ ołowe .  ..........................
gruszki z im o w e ......................... ....
Ceny rozumieją się za 6-cio kg. posyłki z opła­
tą poczty tam. Grzybki tuzone, nrawdzi- re
karpackie od K 6-50 do K 7-50 za 1 kg. loco
tu wysyła za pobrai.i .u  Dom wysyłkowy pro­
duktów krajowych K e liu cr , Kosów, rynek obok 
Kołomyi, 7948 3 5

K 6 20 

K 440

K 7 - -
K 3-20 
K 3

HzaMsa sjra- 
s o M & ś ć  d o  koiina m  
s f e l s t ik  i i o i^ I s a r & o w o g o  
ricpóUI starczy zapas.

Płócienne prześcieradła po . . Iv 180 
1 m najlepszgo szyityngn . . K  0 55 
1 m. wełn. d&ms. sukienka 120

cm. .szer...................................K 1'20
i  m. wełn. muteryi na bluzki,

ostatnia now ość....................K V —
ł/ę, tuz eleg. dams. pasków . . E. 2-—
l  mz. eleg. dams. pasków skór. . K 3-—
1 tnz, skarpetek dobr. gatunku . K 4'80 
l  tuz. płóciennych chusteczek . K 2 40 
1 m. klotu w najlepszym ga­

tunku 140 cm. szer..............K 110
Zlecenia wj żej 20 K opłacone; Obchodm 
dum u pramenć, Citov, Cćchy. 8054

Z  Drukami Luorwckiej w Krakowie. Ul. Jagiellońska 10i a m a r o i  L .  S . G o  i . i k


